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I Hiszpan 


łowy głównej kwatery powstańczej dono- 
ii że straty wojsk rządowych na odcinku 
Perucl przekraczają 300 zabitych. W oko- 
lięach Malagi atak podjęty przez oddziały 
ądowe załamał się, przy czym nieprzyja- 
tel cofając się pozostawił na placu boju 
Kilkudziesięciu zabitych. 


LEKCJA LUDZKIEGO TRAKTOWANIA 
JEŃCÓW DLA RZĄDOWCÓW. 

AVILLA 29,12. Specjalny wysłannik a- 
śtncji Havasa donosi, że wiadomość ogło= 
Sona przez niektóre dzienniki zagranicz- 
le jakoby syn Largo Caballero wzięty do 
liewoli przez powstańców dnia 5 sierpnia 
lą drodze z Madrytu do Segowii, został roz 
śrzelany — nie odpbwiada rzeczywisto- 
ści. Opublikowana ostatnio nota urzędowa 
iiwierdza, że więźniowi nie zagraża żadne 
liebezpieczeństwo i że jest on dobrze trak 
wany. 

DLA WALENCJI... 

WASZYNGTON 29,12. Departament 
stanu udzielił wczoraj licencji wywozowej 
la wysyłkę do Hiszpanii samolotów i mo- 
lorów lotniczych wartości 2,777,000. dol. 
a podstawie tych licencyj wysłane ma być 
ma zamówienie rządu w Walencji 68 samo 
lotów, 411 motorów oraz zapasy cześci 
składowych do 150-ciu samolotów pocho- 
dzenia amerykańskiego, znajdujących się 
(W Hiszpanii. Wszystkie te aparaty były już 
iżywane i doprowadzenie ich do zupełnego 
jporzadku potrwa około dwóch miesięcy. 

Funkcjonariusze departamentu stanu 0- 
Świadczyli przedstawiciełom prasy, że obo 
jwłązująca obecnie ustawa 0 neutralności 
nie stosuje się do wojen domowych. Udzie 
| licencje mogły by być odwołane w 
Um-wypadku, gdyby kongres uchwalił w 
Biędzyczasie ustawę, zakazującą wysyłki 
Małeriału wojennego dla uczestników woj- 
ly domowej. Niektóre koła twierdzą, ŻE e- 
Wentualność tego rodzaju jest możliwa. 


|| BESTIALSTWO KOMUNISTÓW, 
HISZPAŃSKICH. 
"PARYŻ, 29.12. — Paryska „La Croix“ 
/ >, 29.12. j sł 

kamieszcza szczegóły, dotyczące  prześla- 
owania katolików przez komunistów i a- 
archistów w czerwonej Hiszpanii, którzy 
specjalną nienawiścią pałają do duchowień 
ktwa, uciekając się do najbardziej perfid- 
Pych sposobów byle tylko wytropić ukry- 
wających się kapłanów. 

Ostatnio rewolucjoniści nasyłają do do- 
Imów, które podejrzewają 0 udzielanie 
pchroniska kapłanom i. zakonnikom, młode 

ziewczęta (oczywiście komumistki), któ- 
je przybierają żałosny wyraz twarzy ze 
żamri w głosie zaczynają mieszkańcom da 
hego domostwa uskarżać się na tyranię 
Fzerwonych, na brak opieki duszpasterskiej 
jtd. W końcu proszą o wskazanie im adre- 
Pu jakiegoś kapłana, któryby mógł udzielić 
pstatniej pociechy religijnej komuś ciężko 
Khoremu. Otrzymawszy ów adres komunist 


| 


KATOWICE, 29.12. — Przed świętami 
lykryto na Górnym Śląsku w Imielinie, 
atowicach i Śląskim Lipiu wielką aferę 
fokonaną przy pomocy fikcyjnych listów 
rzewozowych. Skarb kolejowy poniósł 
aczne strafy, Aresztowano 7 pracowni- 
w kolejowych, ósmy -zaś członek tej 
ajki Jan Ulrych zawiadowca stacji w Imie 


= WASZYNGTON, 29. Po 
emi prohibicji w Stanach Zjednoczonych 
bzostało jeszcze siedem stanów „„stt- 
a inianowicie Alabama, Georgia, 


olar 5.26'. 


|, Kurs olicjałny. Bänk Polski kupował 
pary po_5,26,i_pół funty angielskie 25,87 
Anki szwajcarskie 121,05 (za'100), iran- 
francuskie 24,61, za liry wołskie placo- 


k 24.70 


znie- 


I 14 czasow Nerona.. 


Odparte ataki wojsk rządowych EM 


SALAMANKA 29,12. Komunikat urzę- | kj podają go swym towarzyszom, którzy 


Rok xH Wr. 360 


wywlekają z ukrycia kapłanów i prowadzą 
ich na stracenie. 
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Oszustwa kombinatorów kłajpedzkich 
Systematyczne sprzeniewierzanie zarobków robotniczych. 


RYGA 29,12. Z Kowna donoszą: Rząd 
litewski nabył większy majątek ziemski w 
pobliżu Kretyngi nad granicą kłajpedzką, 
który przeznaczony jest na obóz przymuso 
wej pracy. Urządzenie obozu wykonują już 
internowani. 


SKARGI ROBOTNIKÓW. 

RYGA 29,12. Z Kłajpedy donoszą, że 
wielkie oburzenie wywołała wśród społe- 
czeństwa, zwłaszcza robotników, sprawa 
systematycznego sprzeniewierzania zarob- 
ków robotniczych i funduszów państwo- 


w sądzie pracy, gdzie złożono dowody, że 


Relacje naocznych świadków sm 


50 proc. przeznaczonych na roboty sum 
wpływa przez różne fikcyjne kombinacje 
do kieszeni przedsiębiorców, którzy nie- 
wiadomo z jakich powodów pośredniczą 
przy wypłacaniu zarobków za roboty ziem 
ne, zostały odrzucone, 


PROCES DYREKTORÓW POCZTY. 

RYGA, 29,12.Z,Kowna donoszą, że 
sąd apelacyjny po raz trzeci rozpatrywał 
sprawę dyrektorów poczty kłajpedzkiej i 
dwóch wyższych urzędników, oskarżonych 
o fałszowanie znaczków pocztowych, ska- 
zując ich ostatecznie na ciężkie więzienie 
od I roku do 3-ch lat oraz zapłacenie od- 
szkodowania w wysokości 90 tysięcy litów. 


o katastrofie lotniczej 


ESEE KOŁO RAWY 


WARSZAWA, 29. 12. — Wczoraj o 
g. 10.45 uległ katastrofie polski samolot 
komunikacyjny typu „Lockheed-Tlectra", 
lecący -ze owa do Warszawy, 

Katastrofa, w której straciło życie dwu 
pasażerów, wydarzyła, się koła stacji kole- 
jowej Susice, między Rawą Ruską-a. Za- 
wadami, a szczegóły jej, według relacji 
naocznych świadków, są następujące: 

O'g. 10.45 nad wsią Łuszczas, w po- 
bliża Tomaszowa Lubelskiego, zauważo- 
no szybujący na niedużej wysokości dwu- 
motorowy samolot pasażerski. W pewnym 
momencie pilot 

zmiżył lot, 

zamierzając lądować. Aparat schiodził bar 
Izo szybko; w- chwili, gdy dotknął kołami 


ziemi, 

nastąpił kapotaż 

i równocześnie kabina stanęła w ogniu, 
prawdopodòbnie wskutek eksplodowania 
zbiorników z benzyną. 

Miejscowa ludność pośpieszyła natych- 
miast z pomocą. Pierwszy podążył nauczy- 
ciel miejscowej szkoły p. Boraczek, organi 
zując akcję ratunkową. 

Poparzonych i rannych pasażerów wy 
ciągnięto z kabiny i udzielono im pierw= 
szej pomocy. Ze wsi zawiadomiono telefo- 
nicznie o wypadku pobliski , Tomaszów, 
skąd przybył natychiniast samochodem sta 
rosta dr. Wielanowski. 

Jak się okazało, śmierć w katastrofie po 
nieśli dwaj pasażerowie którzy siedzieli na 


wych przez przedsiębiorców, kierujących 
robotami publicznymi. Skargi robotników 


biegły zawiadowca stacji 


ddał się w ręce sędziego śledczego. 


linie zbiegł i według krążących pogłosek 
ukryć się miał na terenie Niemiec. 
Pogłoski -te okazały się fałszywe, albo- 
wiem Ulrych przebywał dotąd w Polsce i 
wczoraj niespodziewanie zjawił się u sę- 
dziego śledczego dr. Krupińskiego w Kato 
wicach. Po przesłuchaniu osadzono Ulry- 
cha w areszcie śledczym w Katowicach. 


piją za Oceanem. 
iliard dolarów zarobił skarb $í. Zj. 


Kansas, Tennessee, Mississippi, Oklahc- 
ma i północna Karolina. Z pozostałych 41 
stanów w czternastu sprzedaje się trunki 
wyłącznie: w sklepach monopolu danego 
stanu 


Mimo istniejących jeszcze ograniczeń, 
jak np. zakazu przesyłania pocztą trunków 
zawierających alkohol dochód skarbu fe- 
deralnego i poszczególnych stanów z akcy 
zy i rozmaitych podatków związanych z 
produkcją i;sprzedażą trunków, wynosił w 
roky bieżącym jeden miliard dolarów. 


RUSKIEJ. === 


pierwszych miejscach, tuż za kabiną piłota 

Byli to hr. Łoś i mechanik „Lotu“ Zym 
merman, który. leciał służbowa ze Lwowa 
do Warszawy. t 

Pilot Janikas i radiotelegrafista Fronc 
odnieśli b. ciężkie rany i w stanie niemal 
beznadziejnym: zostali samochądem staro= 
sty odwiezieni do szpitala. 1» i 

Równięż ciężko ranny „jest dyrekfor 
,„Lotu'* inż. Krzyczkowski, który znajdował 
się wśród pasażerów. Uległ on obrażeniom 
kręgosłupa. 

Wszyscy pozostali pasażerowie odnie- 
Śli na szczęścię tylko lżejsze rany i oparze 
nia. 

Na miejscu tragicznego wypadku przy 
rozbitym samolocie zebrały się olbrzymie 
tłumy okolicznej ludności. 

Jak komunikuje „Lot“, dla zbadania wy 
padku wyjechała z Warszawy komisja - w 
składzie przedstawicieli władz © państwo- 
wych PLL „Lot*.-i biura kontroli statków 
powietrznych. 


nicy żywe odstawion 


becnie spaceruje zdrów po Suwałkach 


SUWAŁKI, 29.12. — Niedawno jedne- | bryczne przejście i obecnie zdrów spaceru- 


mu z leśniczych pow. augustowskiego zda- 
rzyło się przeżyć wstrząsające; pełne grozy 
i straszliwego napięcia nerwów chwile. Nie 
jedno mniej odporne zdrowie psychicznie 
mogłoby się załamać pod naporem podob- 
nie niesamowitych wrażeń. 

Leśniczy, o którym mowa, przez długi 
czas nie zdradzał żadnych skłonności . do 
chorób, nagle jednak zapadł na't. zw. śle- 
pa kiszkę. Wyłonila 'się potrzebą operacji. 
Przewieziony do szpitala, chory okazał się 
niezwykle odpornym na środki nasenne. 
Przez długi czas nie można było go uśpić, 
tym samym przystąpić 'do operacji. Kiedy 
wreszcie usnął i gdy dokonano zeszycia rā- 
ny — objawił się-nowy fenamen: operowa 
ny. nie dawał ocycić się z uśpienia. Wszyst 
kie praktykowane sposoby zawiodły. Go- 


rzej — aparafy nie mogły już "zanotować 
uderzeń-serca: Dła' lekarzy niebylo już żad 
nych wątpliwości — leśniczy nie żyje. 


Pozostała jedna tylko zażadka. Kiedy, 
w jakiej chwili operowania czy też po ope- 
racji, zaszedł zgon? 

Nad tym zastanawiali się doktorzy, 
tymczasem administracja szpitala 
posługaczom rozkaz: 

— Do kostnicy! 

Dalszy ciąg niebywałej przygody osła- 
niany. jest. tajemniczością. Tyle jednak jest 
pewnego, że leśniczy w trupiarni 

ocknął się. 

Co musiał tam przejść każdy łatwo mo 
że sobie wyobrazić. Los nie zaoszczędził 
mu. jędnakże nowej męki. Przebywając , w 
trupiarni nabawił się z chłodu zapalenia 
płuc. Przetrwał wszakże szczęśliwie maka- 


y; a 
wydała 


średnio zamożny kupiec z dzielnicy żydow- | 


LINII WULUDLiIUs. 
vrze tekstem t, |. 1-sza SLTOna 4) gr. 
aw, mm l tam, str, 6 tam, w takścu 
© gr. nekrologi 2b gr. zwycz, lð gr. 
strona 10 tamów, drobne 12 gr, sa wy 
"aa, dla poszukujących pracy 10 gu, 
"ajmniejsza ogłoszenie 120 gr. dia 
esrobot 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
+ 50 proc. drożej: ogłoszeniu zągranicz- 
w i trójkolorowe © 100 proc drożej 


'rłosrenin adwokatów ryczałtem 25 zt- 
enay aglozzeń uledzielnych są © 25 proe au 
droższa. 
ai w, mm, w | łamie szer, 10 mm ¿stroos 


* omów) w wydaniu prowiacjosalnem 75 gr 
4a termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nio odpowiada P. K. O 

Bonn. 


Czy prezydent Rooseveli EEEE 


wybierze sie do Europy? 


NOWY JORK, 29.12. — W prasie dowych, jak porozumienie 
merykańskiej zjawiły się pogłoski, że pre- | sprawy dtugów wojennych 
zydent Roosevelt podczas swej drugiej ka- | fy celnej. Pogłoski te dotychczas nie spot- 
dencji wybierze się do Europy celem omó- | Kały się z żadnym zaprzeczeniem ze strony 
wienia z czołowymi mężami stanu wielkich | Białego Domu. 
mocarstw, wielkich problemów międzynaro 


Dyplomatom i oficerom marynarki amerykańskiej 


nie wolno sie żenić z cudzoziemkami. 


NOWY JORK, 29.12. — Niedawno de- | zwolenia deparłamentu, a w każdym razje 
partament stanu w Waszyngtonie rozesłał | zawierający takie małżeństwo-winien ma= 
okólnik do wszystkich  przedstawicielstw | tychmiast przesłać do Waszyngtonu prośbę 
dyplomatycznych i konsularnych zagrani-|o dymisję, Taki sam zakaz obowiązujący, 
cą, w którym donosi, że urzędnikom dyplo- | wszystkich oficerów floty wojennej ogło- 
matycznym i kosułarnym nie wolno żenić |szony będzie przez dep. marynarki, 
się z obywatelką nie amerykańską bez po- 


Syn Forda zacin 


Bezskuteczne poszukiwanie samolotu, 


NOWY JORK, 29. 12. — Poszukiwania | rezultatu. Wśród pasażerów zaginionego 
samolotu komunikacyjnego zaginionego na | samolotu znajdował się Edward Ford, juz 
linii San Francisco — Los Angeles powie- | nior, członek zarządu Standard Oil Che 
rzone zostały trzem samolotom. Dotych- | pany. 
czas poszukiwania te nie wydały żadnego 


Miwiadczyny 1 rewolwerem w 


Niezwykła wizyta w mieszkaniu artysfki 


WILNO 29,12. Do zamieszkałej w hôte | bezwładniła szaleńca, którym się okazał 
lu „Sokołowskiego w Wilnie artystki dra | niejaki W. Januszkiewicz. Niezwykły kan- 
matycznej p. M. Grabowskiej zgłosił się | dydat na małżonka oświadczył policji, że 
nieznany osobnik, który, teroryzując dwoma | będąc oczarowany artystką w ten sposób 
rewolwerami służbę hotelową, zażądał nic | chctał zmusić ja do małżeństwa: 
zwłocznego widzenia się z artystką. Wtar Januszkiewicza osadzono na razie w 
gnąwszy do jej mieszkania zażądał od Gra | areszcie. Będzie on zbadany przez lekarzy 
bowskiej pisemnej zgody  narpostubienie| gdyż istnieje przypuszczenic, że Januszkie 
go. Zaałarmowana przez służbę policja 0- wicz jest umysłowo chory. 


Szaleńczy czyn rzeźnika 


Straszny wypadek w Wiedniu. 

WIEDEŃ 29,12, Na przedmieściu Wie- | żonę, dwie córki 11 i 12-letnie, ciężko ra- 
dńia Wiener Neustadt wydarzyła się dnia | ni} syna 14-1etniego, po czym popełnił samo 
28 bm. niezwykła tragedia: miejscowy rze- | bójstwo. 
źnik w chwili szału zastrzelił z rewolweru 


Obłęd na tle religijnym. 
Straszna śmierć kupca żydowskiego 


KAIR, 29.12. — Niejaki Abraham Dand 


a- 


monetarne, 
kwestii tary= 


————. 


skiej Muski, znany z.pobożności, zapalił 
przez roztargnienie nad ranem w sobotę 
swą lampę, jak zwykł był to czynić w inne 
dnie, budząc się do pracy. Spostrzegłszy, 


© a ) 
| swą pomyłkę wpadł w szczerą rozpacz 4 
. | pozostał głuchy na. wszelkie. perswazje 
il fil piii | krewnych, aż.w.nocy oblał się naftą i pod- 
| e | palił. W. pozostawoijnej notatce samobójcą 
FA | 


| tłumaczył, że zgrzeszywszy przez ogień 


n musiał okupić swój 


przez ogi 
> 5 


rowniez 
| grzech. 


je po Suwałkach. 


Śnieżyca oślepiła strażnika. 


mm Szmierć Kolejarza ma moście, zm 


LWÓW, 29. 12. — Pasażerowie, ja- | Strzuk. 
dacy.z Łucka do Lwowa, byli świadkami Z powodu padającego śniegu Mistrzuk 
wstrząsającej sceny. „Na mościg kolejo- | nie zauważył pociagu i dostał sie pod lö- 
wym pod  Kamionką Strumiłową? pełnił | komotywę, ponosząc śmierć na miejscu. 


służbę strażnik kolejowy, Andrzej Mi-| Zabity osierocił żonę i troje dzieci. 


Licea krawieckie 


zostaną zorganizowane w najbliższym czasie 


WARSZAWA, 29. 12. — Ministeistwo 
W. R. iO. P. opracowało wytyczne dla 
szkół krawieckich stopnia ficealnego. 

Szkoły, te według wytycznych maja na 
celu kształcenić dla przemysłu krawizckie- 
go pracownic, które 'obok praktycznego 
przygołowania zawodow. posiadałyby szc! 


nie słuchaczkom całokształtu potrzebnych 
wiadomości zawodowych. 

Dla celów kształcenia będzie w myśl za- 
łożeń programowych wyzyskany kcutakt 
szkoły ze sferami gospodarczymi i organi- 
zacjąami zawodowymi. 


Komisja kształcenia zawodowego, opi= 


szy i głębszy zasób wiadomości te rety 
czno-zawodowych i ogólnych. Nauk» w 
szkole trwałaby 3'lata, przyjmowac zaś 
byłyby do niej | absolwentki gimnazjum 
6-ólno-kształcącego: now ego typu! 
Przygotowanie zawodowe szkół krawiec 
kich stopnia licealfiego obejmuje naucza- 
nie zawodu'w warsztacie szkolny'm Oraz da 


niując wytyczne programów tych szkół, 
stwierdziła powołania uv życia 
iego rodzaju uczelni. Zwróciła osa uwagę 
14 ni *7 ¢ 
:a konieczność 


graniczonej ilości 


ci l IWOSC 


stworzenia począikowo o- 
liceów krawieckich, w 
ścisłym- porozumieniu ze sferami gospo” 
*zymi, 


——— 


Str.'2 


Er 
" Dźwiękowy 


Krwawa strzelanina na zabaw.e. 
mame Jeden Z rannych zmari. mia 


PIOTRKÓW 29,12. WE wsi Sobakówek 
*'sm.: Gorzkowice, miejscowa niłodzież: wiej 
«ską urządziła sobie zabawę taneczną, sowi 
cierzaktapianą alkoholem? 

HE Kiedy:jiiż parobczakoni poczęło dymić 
z czypryn, doszło: da krwawej « ' awantury; 
która zakończyła się tragicznie. 

Jeden z uczestników: zabawy, mianowi- 
cię józef Grzejczak,- został napadnięty 
„przez kilku innych, którzy rzucili” ś$ię_nań 
Z nożami itp. ostrymi mrarzędziamj. Został 
Aon pokluty nożem bardzo dotkliwie, > wo- 
bec czego dobył rewolweru i począł strze 
“taé; trafiając dwóch osobników, mianowi- 
'cie: Stanisława Włukę i Stefana Źródel- 
hego. , 

At Wsżyštkičh poraniónych. uczestników 
Tej krwawej bijatyki, tj. Włuke, Źródelne= 
wo i Grzejczaka przewieziońo” do szpitala 
św. Trójcy w Piotrkowie, gdżić jeden z 
mich, mianowicie Stanisław Włuka w kilka 
godzin pó tym zmarł " > 

Jak ustaliło wdrożone niezwłocznie do 
chodzenie policyjne sprawcą pokłucią. no- 
żem, Grzejczaka był Stanisław Magiera, któ 
rego zatrzymano do. dyspozycji władz są- 
dowo-śledczych. 

"* Również tego dnia w kolonii Karczmy, 
gm. Biijny Szlacheckie, odbyła. się zaba- 


Pracownicy miejscy mają wykorzystać 


RESZTKI URLOPOW. 


* ŁÓDŹ 29 'grudmia.**' Dyrektor Zarządu 
Miejskiego wystosował do  maczeliiików 
wszystkich wydziałów telefonogramy wży- 
wające „tych pracowników; którzy: dotych- 
eżas nie wykorzystalł "przysługujących im 
utlopów wypoczynkowych, aby przystąpili 
go ich wykórzystania jeszcze w, roku bie- 
żącym. « Niewykorzystańie"bowiem Ww 'tym 


Strzał -w_gabinecie restauracyjnym. 
DESPERACKI CZYŃ RESTAURATORA, 


a" WILNO, 29:12: Wëzoráj popełnił sa- 
mobójstwo właściciel kawiarni i restaura- 
cji „Narócz* przy ulicy. Mickiewicza 11, 
"46-letni Piotr Brzeziński: 

Brzeziński zastrzelił | się+wo gabinecie 
swego: zakładu, oddając celny, strzał z du- 
beltówki w serce. 

Samobójstwo miało miejsce koło godzi 
ny 8-ej rano. Strzału na razie' nikt nie sty- 

r$zał. Dopiero po upływie'2 godzin Koło 


(Czerwona szrama na gardle. 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży í pożarów 


| 1g/ŁÓDŹ,-29 grudnia. -Obok. domu Nr.-4 
*piży ul. Lekarskiej pobity: został przez nie= 
znanych sprawców 24-letni Zygmunt Kry= 
“gelt, ślusarz, zamieszkały przy ul. Sosno- 
wej 28. l 

Lekarz pogotowia miejskiego stwierdził 

u pobitego kilka ran tłuczonych -głowy. 
Otrzymawszy opatmuiek Krygelt" udał się 
mdo' domu: 
+, = 82-letni robotnik Kazimierz Skóra 
„(Okrzei 5). w. czasie kłótni pobity został 
doznając rany ciętej prawego policzka. O- 
patrzył go lekarz pogotowia Czerwonego 
Krzyża i pozostawił w mieszkaniu: 

viie W domu przy, ul. Młynarskiej 32, 
„dokonał zamachu samobójczego 73-letni 
"bezrobotny Icek Perelman, przecinając so- 
„ bie gardło brzytwą. 

„Lekarz pogotowia miejskiego  pośpie- 
“szył z pomocą i przewiózł desperata do 


Para pończoch na jezd 


MB Dwie żebraczki przed sądem. 


" ŁÓDŹ, 29. 12. — Do sklepu Pelmana, 
"Nowomiejska 22, przyszły po wsparcie 
*dwie stare żebraczki, niemowa: Haja Gold- 
fsztejń i towarzyszka jej Ruchla Blum. 

; Obie kobiety były tego dnia aż dwa 


Dr. med. 


Szarlotta Eigerowa 


- Zawadzka 5 
PIŁ tel. 107-20. 


SEĘŃ wznowiła przyjęcia. + 


Dr J NADEL 
AKUSZER - GINEKOLOG 


ul, Andrzeja 4, telet. 228-92 
przyjmuje od 10—12 i od 4—8 wiecz. 
! aLecznicy* Brzezińska 11 od 12-1-ej 


tev JACHETA 


mmn Zgierska Z6 mwer 
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Dziś i dni następnych! 


„Manewry Miłosne 


| 
| 


wa taneczna, na której doszło do krwawej 
bójki fa noże. 

Mianowicie dwaj bracia - Władysław i 
Bolestaw Książczykowie pożgałi nożami 
Ahtoniego Krojala. Rannego powierzono 
apiece: lekarskiej, bohaterapii zaś opiekuje 
się policja. 


ZAKOPANE 29 grudnia. 

Pogotowie górskie w Tatrach w czasie 
świąt wielokrótnie interweniowało. Przez 
oba dni świat panowała w Tatrach Silna 
śnieżyca, przechodząca okresami w kurnia 
wę, utrudniając poruszanie się-w terenie 
górskim narciąrzóm. Zawieja śnieżna dała 


Doa za. korrygtanie 2 urządzeń Samorządowy! 


muszą być dostosowane do zdolności płatniczej obywateli 


ŁÓDŹ 29 grudnia. 

Minister spraw wewnętrznych . zarzą- 
dził, aby, wysokość opłat ża korzystanie Z 
urządzeń: i „przedsiębiorstw  _ samorządo- 
wych.dostosowana była :do zdolności płd- 
tniczej osób zainteresowanych, w przeciw- 
nym: bowiem: razie wysokość: opłat wpły- 
wa hamująco:na rozwój = przedsiębiorstw. 
Zarządzenie to dotyczy w szczególńeści o- 
płat za korzystanie i przyłączenie do sieci 
wodociągowej i kanalizacyjnej ordż opłat 
targowych i rzeźnianych. 

jednocześnie minister. spraw wewnętrz 
nych uznał zà wskazane, by plany obniże= 
nia opłat tafgowych i rzeźnianych, szcze- 


gólnie w większych midstach, które rózło- 
żone zostały na okresy kilkuletnie, zostały 
w roku budżetowym 1937-38 W miatę moż 
ności zrealizowane w takim stopniu, aby 
termin doprowadzenia tych opłat dó wska- 
żańej nieprzekraczalnej normy został dő- 
chowany. PAE A 


Brzydzo... 
Stan pogody w Łodz. 


ŁÓDŹ, 29 grudnia, Dziś o godz. -9-ej 
rano. termometr- wykazywał -zero, W :ciągu 
nocy ubiegłej -teniperatura'- wynosiła. jeden 
stopień poniżej zera: 

Ciśnienie barometryczne wzrosło do 759 
milimetrów. Zapowiedź minimalnych przy- 
mrozków i stopniowego wypogodzenia. 

Słabe wiatry zachodnie i.połidniowo- 
zachodnie,. „ » N EN: 


termifie należnego urlopu pozbawi praco= BEZ 
wrików prawasnie tylko de tego urlopu 
lecz również do przesunięcia terminu tegoż 
na rok następny. - 
W. zwiążku.z tym bardzo wielu urzędni 
ków znajduje się.w chwili obecnej na urlo= 


pie. 


BUDKA z węglem: do- sprzedania. Piotr- 
kowska' 182. 


ZAGINĄŁ żółty szpic. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem: Wólczańska 159, m, _18. 


— 


pelia 11m 


ŻYCIE PABIANIC 


10-ej jedna z kelnerek zajrzawszy przypad 
kowo do gabinetu stwierdziła fakt zgonu, 

Samobójca pozostawił list w którym 
prosi nikogo nie-winić w jego śmierci. 

Tragicznie zmarły był w. swoim czasie 
współwłaścicielem „Palais des Danses“, a 
następyiie dzierżawił bufet w „Klubie My- 
śliwskim', 

Ostatnio założył własną restaurację p. 
ñ. „Narocz“. 


całego powiatu łaskiego odbyły się najroz- 
maitsze imprezy, zorganizowane przez poli- 
cję, których celem była zbiórka ofiar, i fun- 
duszów w gołówce bądź też w naturze na 
najbiedniejszych. Gotówką zebrano- złotych 
1.320,51, zaś wartość zebranych ofiar-w na- 
turze wynosiła ponad 3 tysiące zł. Wszystkie 
zebrane ofiary rozdano najbiedniejszym mie- 
szkańeom powiatu. Akcja policji znalazła ży- 
wy oddźwięk i głębokie uznanie wśród ca- 
łego społeczeństwa. tak miasta, jak i całej 


okolicy. 
PRZEJECHANIE. z 

Szofer Guzenda Karol, zamieszkały we 
wsi Zdziary, gminy Widzew, jadąc autem 
ŁD. 80-832 w Pabianicach, przy zbiegu ulic 
Toruńskiej i Łaskiej najechał na przechodza- 
cego ulica 19-letniego Kłosa Jana (ul. Łaska 
Nr. 44). Kłos doznał złamania nogi oraz lek- 
kich obrażeń całego ciała. Ofiarę -wypadku 
samochodowego odwieziono do szpitala miej 
skiego, zaś szoferowi policja spisała proto- 
skóf. 


Kolektywne małżeństwo. 


Dwie rodziny w jednym mieszkaniu. 


ZDUŃSKA WOLA, 29.12. Na terenie} wspólnie łożą na utrzymanie, odpowiednio 
naszego miasta notujemy niezwykły wypa |.do posiadanych dzieci. Współżycie rodzi- 
dek bezczeszczenia instytucji małżeńskiej-| ców obu małżeństw pod względem intym- 
przez Z ródziny robotnicze. Rodziny te | nym posiada całkowity charakter kolektyw 
wraz z dziećmi mimo, że posiadają własne | nego porozumienia „stron“ Wypadek ten 
miaszkania, stale zamieszkują razem _ i| wśród warstw robotniczych wywołał zrozu 
imiałe wrażenie. 

Wiadomość tę wyjątkowo charaktery- 
styczną w dzisiejszych czasach notujemy 
jedynie dlatego, by podkreślić do czego. do 
chodzi już zdziczenie nroralne ludzi. 
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Szpitala św. Józefą. Stan Perehnana bar- 
dzo ciężki. 

Przyczyną zamachu samobójczego de- 
presja nerwowa. 


«e 


E 
. 
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razy u Pelmana i za drugim razem gdy wy 
$zły, okazało się, że w sklepie brakło 6 
pończocn wartości 10 zł. 

Zawołane żebraczki, oświadczyły, że 
nic nie wzięły, w pewnej chwili 4 pary skra 
dzióńych pończoch jakimś cudem znalazły 
się na podłodze. Brakowało jeszcze dwócn. 

Zaprowadzono obie kobiety na poste- 
runęk. 

Po drodze Ruhla Blum - rzuciła jedną 
parę pończoch na jezdnię. Jakiś przecho- 
dzień podniósł i oddał posterunkowemu. 
Należały one do zaginionych. 

W komisariacie spisano protokół i obie 
żebraczki znalazły się-przed sąden. 

Z braku dowodów uniewinniono Haje 
Goldstein, Ruhlę Blum zaś skazano na 6 
miesięcy więzienia. Ponieważ nie była do- 
tąd karana, wykonanie kary zawieszono 
na przeciąg 5 lat. 


ŁÓDŹ 29 grudnia. 

Do skiepu jubilerskiego p. Kletzel przy 
ul. Piotrkowskiej -zakradło się dwu mło- 
dych ludzi 19-letni Ajzenfełd i 22-letni 
Wilczkowski. 

Mimo młodego wieku, obaj już karani, 
wytrawni złodzieje, upatrzywszy, że niko 
go w. domu nie było, dostali się o godz. 7 
do mieszkańia właściciela, a następnie do 
sklepu. 

Szczęście jednak tym:razemi nie lopisa 
ło im. Wróciła bowiem córka właścicieli 
Edyta i zauważywszy podejrzanych gości 
w sklepie, sprowadziła policję. 

Posterunkowy aresztował 


órici policji 


dla najbiedniejszych. 


Wynmiki zbi 


W okresie przedświątecznym na terenie. 


a s © e 9) 
Podejrzani „klienci 
E SZCZEŚCIE W NIESZCZĘŚCIU, SERB 


Film, który zdobył rekord polskiej produkcji fllmowej p. t, 
fi Komedia muzyczna W rol. gł. 


Tola Mankiewiczówna. Stanisław Sielańsi, Loda 
Halama, Aleksander Żuóczyński i inni 


Następny program 


głamane nogi I odmtojone T0. 


Pokłosie wypadków narciarskich w Tatrach. 


„KSIĘŻNICZKA CZARDASZA” 


się też we znaki rzeszom narciarzy przyby 
łym na dni świąt na dalsze wycieczki w 
Latry. 

W okolicy Kasprowego Wierchu pogo- 
towie górskie znajdujące się'wstamtejszym 
schronisku, było zmuszone do niesienia po 
mocy -w kilku wypadkach. - M. in. -ztany 
narciarz Władysław Czech podczas żjażdu 
zauważył w Kotle Goryczkowym leżącego 

: ze złamaną nogą 
narciarza» Pośpieszył mu z: pomocą razem 
z: członkami pogotowia górskiego Józefem 
Krzeptowskim 1 Stanisławem Rojem, oraz 
Stefanem. Idzikowskim-i- alpinistą Zbignie- 
wem Korosadowiczem. Ofiarą wypadku, 
którą okazał się inż. Rittermań z Krakowa 
przefransportowano do: szałasu ha. Górycz- 
kowym, gdzie pierwszej. pomocy udzielił 
mit:przebywający tam jako narciarz jeden 
z_iekarzy, Następnie rannego przetranspor 
towano do Szpitala. 

jedengo z członków pogotowia górskie- 
go, Stanisława Gąsienicg z Lasa podczas 
pełnienia służby wywiadowczej w: terenie 
zniosła zawieja śnieżna: z -Suchej. Przełę- 
czy. do -Cichęj Doliny. -Ze -złamaną nartą, 
odmrożonymi rękami, nogami i uszami Gą- 
sienica dowlókł się około gódz. 6-ej wie- 
czór do jednego z tamtejszych. szałasów. 
Dopiero następnego dnia t, jw. niedzielę 
członkowie pogotowia wypatrzyli lorneta- 
mi wyczerpanego Gąsienicę, któremu po- 
śpieszyli z pamocą i sprowadzili do schro- 
niska. i 

Również inny członek pogotowia gór- 
skicyo podczas niesienia pomocy; narcia= 
Tzóm, doznał odmrożenia rak. 
Dówiadujemy się, że czynione są starania 
e zbudowanie schronów narciarskich w 
Kotle Goryczkowym i Kasprowym, skąd 
patrole pogotowia górskiego; zwłaszcza w 
czasię zawiei śnieżnych mogłyby łatwo -do 
cierać do ofiar wypadków narciarskich i na 
stępnie w tych schronach udzielać pierw- 
szej.pomócy. "RR" |- 


i AS | 
p=% nu ŚRyc: | 


ŚMIERĆ ŻEBRAKA. A) 

Na szosie pod wsią Bychlew koło Pabia- 
nic znaleziono leżątego ra ziemi żebraka, 
który dawał słabe Oznaki życia. Chorego 
przewieziono do szpitala miejskiego, “gdzie 
mimo natychmiastowej pomocy lekarskiej 
zmarł nie odzyskawszy przytomności, Zmar- 


tym jak wynikało z jego dokumentów .osobi=: 
stych okazał się 70-letni żebrak Kochanek 


an. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitalnej. 


„ NIEUCZCIWA SŁUŻĄCA. 

Marianna Milczarek, zatrudniona w cha- 
rakterze służącej u właściciela sklepů z ro- 
werami Raszki Michała przy ulicy Zamko- 
wej 16, okradła swego chlebodawcę i miała 
zamiar ulotnie się z łupem. Zamiary jej je- 
dnak zostały udaremnione, bowiem kradzież 
wydała się w porę i złodziejkę przytrzymano 
i osadżońo w areszcie do dyspozycji władz 
sądowych, 


AWANTURKI ŚWIĄTECZNE, 

Teofil Sztajgiel i Jarmakowska Regina, 
zamieszkali przy ulicy Konstantynowskiej 8 
zostali dotkliwie pobici przez Jana i- Mariana 
braci Augustyniaków, zamieszkałych przy 
ul, Niecałej 11. Pobitych opatrzyło pogoto- 
wie A gi zaś napastnikom spisano pro= 
tokół. 

Kazimierz Pasternak z ul. Konstantynow= 
skiej 30, będąc w stanie nietrzeżwym Wy- 
jął na ulicy rewolwer i począł nim niebezpie- 
cznie manipulować, Spostrzegł tó pełniący w 
pobliżu służbę posterunkowy 1 broń, która 
iak się okazało była nielegalna — noszona 
bez zezwolenia, skonfiskował. NĄ: 

Pasternaka osadzono w areszcie do wy- 

trzeżwienią. 
-Na strych domu przy ulicy Traugutta 2, 
dostał się nieznany sprawca, który skradł 
znajdujący się tam rower męski oraz bieliznę 
wartości łącznej 160 zł. na szkodę Jana Kop- 
czyńskiego. 

Policja poszukuje sprawcy. 


jubilera, 


odebrał im zabrane kosztownoście * 
Nie licząc już rzeczy - przyg, ona 
do zabrania, óbaj mieli przy Só SCHOWA 
ną biżuterię na sumę 830 zł. is SEC 
Były tam pierścionki, bransolefkt krzy 
żyki i łańciszki. 
Wczoraj znaleźli się przed sądem. 
Młody Ajzenteld, mniej raży karany, 
został skazany na 8 miesięcy więzienia, 
starszy Wilczkowski na 1 rok i 6 miesięcy. 
Jak się okazuje-Ajzenfełd ma dość zamożną 
wodzinę, która mogłaby się nim zaopieko- 
wać i dać mu pracę, nie.uczyniła jednak 
tego, gdyż nic nie wiedziała ani;o nim, anj 


DD.) 2 


rabusiów -i]|'o jego «wyczynach. 
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dńego AL sas ~z ramena 'Zdzie- 
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ZDARZENIA | WYPADKI 

(—) Ojciec św. nadał cierzii na zapalenie żylu 
| ków w nodze; co przyśsfitrza miu dużych fierpicn 
| > Ród Solski otrzymał zaproszenie Stanis 
Zjednoczonych dg..wziecia udziału w międzynaro. 
dowej konferencji. gospodarczej w Waszyngto s, 
która ma się zająć - problsanem , powego< podziuiu 
źródeł surowców. między państwami. świata. 

(—) Rząd niemietki zażadał ustepstw 
darczych od Łondynu i Paryża za cene żaniechaniau 
pomocy dlą powstańców hiszpańskich, 

(—) Jugosławia i Bułgaria pertrdktują 
warcie paktu wieczystej przyjaźni. 

(—) Dyskucja nad ustawą 6 pożyczcę polskiej 
odbędzie się w Izbie Deputowanych we” wtorc!. 
29 bm, a prawdopodobnie jeszcze przed Nówyni 
Rokiem ustawa przejdzie równi“ przez Ścnul 
francuski. 4 47? 

(=) Ambasada angielska została przeniesiona 
z Madrytu do Walencji. i 

(—). Gzierg.Kai-Szęk "chce. złożyścwsz$Akić god 
ności i wycofać sie z. Życia politycznego. ' 

(—) Parylewiczowa została zbadana: przez dwu 
lekarzy w wirzieniu | zostanie  przewiezióńa. do 
szpitala, Bk DWA SA 

(=) Wczoraj samolot, P: L-E. „Lott kióry 
odleciał ze Lwowa.0 g. 40.05-úlegt wypadkowi w 
okolicy stacji kolejowej. Susiec miedzy. Rawh-fRu- 
ską i Zawadę; przy cżym dwaj pasażerowie: Kkróbia 
Łoś i kupiec Zimmermann ponieśli śmierć. 

Zaloga w składzie pilota Mieczysława” Jośika:a 
oraz _radiomechanika Józefa Fronch į penżerówie 
inż. Stan. Krzyczkowski, wicedyrektor P.l.L. sLót" 
oraz Stefan Rymiewicz, konsul R. P, w Rydze — 
zóstaji ranni. Pasażerowie: Alfreda Łyczkowska z 
Warszawy i Lubopir Kułczycki, urzednik P.K.O. 
odnieśli lekkie kontuzje. Pozostałi zaś ranni: Lou. 
ra Chmielińska, żona urzednika M.S.Z,, dr « Tad. 
Piszczkowski, urzędnik M.5.Z; Jerzy” Bierudzki, 
adwokat z Łodzi i dr Henryk Strasztwaki i nrzeń- 
nik Min. P, i H, — kontynuują podzóż kolcją. — 
Ad. Sieradzki, który, wracał od swizo estia wo. 
jewody- Biłyka z -Tatnopola ma lekko stłuczoną 
we = „Przyczyną katastrofy było obmączanie 
steru, Kgs 

(—) Podkomisja włókiennicza komisji” shrow. 
ców uchwaliła wniosek o ulgach dla produkcji ko- 
tonimy.i konccsjonowaniu produkcji laritalu (weł- 
ny. sztucznej). š 

(—) Wczoraj o 


gośpo- 


o. za: 
E 


r; g: 2l na drodze do xa Jędrze. 
A w Depa Mise: kilometrów *6d postćriinku 
policji w Ç iojnach, apałeziono leżąca "życi 
SDzletniego Bolesława Ą Frrmónk, voyo a 
Jędrzejów, z zawodu farbiarza, zatradniońegą w 
firmie Ernest Szmeller w. Łodzi -przy uh Kilińskir: 
z H eee iż ennek "został *zastrzelo» 
) czasić, gdy powracał ż pracy d Ener. 
giczne „śledztwo w /toku. < $ A Ą gemi gu 
(—) Jatro:o g. 12 w południe nastapi ótsyarci 
kuchni dla bezrobotnych przy ul. Wólezakiej 834 
Kuchnia wydawać Będzie początkowo 300 obiadów. 
i (—) Koncesjonarinisz rzeżni <chojeńskiej 
Blatt nie spełnił żadnego warunku umowy 
koncęsyjnej, wobec czego gmina wystąpiła 
z żądaniem unieważnienia umowy. Blatt wy- 
stąpił z akcją wzajemną, żądając: milionowe- 
go odszkodowania od gminy, 
- (—) Prezydent Godlewski wysłał wczo- 
raj zawiadomienia do radnych "o zebraniu 


wyborczym Rady Miejskiej w: dni: T stycznia 
o godz. 19 wieczorem. , TEN, 
(=) Dzisiaj odbędzie się podzprzewodni- 


ctwem prezydenta Gódlewskiego narada ce- 
lem omówienia plańt FoGÓŁ M ich na rok 


iu, 


przeprowadzili: do rady; miejskiej 7133 swoich 
kandydatów. Zdziechowski odbywał z tymi 
trzynastoma , „oddzielne: zebrania, 
PPS. zarządził, aby wszyscy radni obrádo- 
wali razem. ZA 

$ 
SKŁADAM podziękowanie p. Józefowi 
Seweryniakowi, zam.. w. Konstantynowie, 
za uratowanie syna w dniu 26. 12, 36 r. 
W. A. Komodziński. f 


SAMOCHÓD »sobowy s Buick“ Nmuzyna, 
stan dobry, okazyjnie sprzedam Wib za- 
mienię. 11 Listopada 47, m. 18; <a 


Lecznica 
dla Psów 


tek; wet. M. As Reicha 


Gdańska 117-a 


(róg Zamenhofa ) teli- 175-77, 


DWA małe gospodarstwa do sprzedania: 
1) 14 morgów, 2) 16 morgów wraz Z za- 
budowaniem. Wiadomość: wieś Pustko- 
wa Góra nr 9, gm, Chociszewa *  ** 


PRZYBŁĄKAŁ się pies, doberman, czar- 
ny. Do odebrania: ul. Podmiejska ps 
Kończak. j 


ZAGINĄŁ pies rasy dog, wabi się „Fi- 
ras'. Odprowadzić za wynagrodzeniem: 
ul. żelazna- 18, Karol Woli. 


SKLEP spożywczy w Śródmieściu z po- 
wodu zmian rodzinnych natychmiast do 
sprzedania, z mieszkaniem lub: bez. Wia- 
domość: ul. Narutowicza 14, fryżjer. 


MARIA KLEPEK Miła '1 zgubiła 
.Fundusu Bezrobocia. 


OTOMANĘ garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stół, biurko, Stoliki radjowe tanio 
i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160, Przeździecki. | kot 


legitym. 


ARTYM Eliasz, Małopolska 42, zgubił le- 
gitymację zapomogową nr 44842, wydaną 
w Łodzi. 


| 


PRZYBŁAKAŁ się pies, wyżeł, do: po- 
lowania. Do odebrania za zwrotem kösz- 
tów: ul. Modra 1,7”Pokrywiecki. 


SKLEP z mieszkaniem, nadający się na 
każdy interes, do wynajęcia natychmiast, 
ul. Grabowa 22. Wiadomość u dozorcy» 
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Dobrana załoga romantycznego żaglowca.| Matka czterdziestu pułków 
BG w przytułku dla starców, E 


nz OKNA A ZZO NN | 


NA DWA LATA WŁOCZĘGI 


mu Liczni amatorzy morskich przygód. 


JE Londyn, w grudniu 

Przed paru dniami opuścił londyński 
port okręt żaglowy, udając się w dwulet- 
nią podróż naokoło świata, w podróż bez 
wytkniętej marszruty z jedynym celem po 
szukiwania przygód. ' 

„ Na maszcie najwyższym żaglowca wi- 
dniał czerwony proporczyk, znak angiel- 
skiej poczty królewskiej, ponieważ okręt w 
podróży swej dookoła świata ma dotrzeć 
do najbardziej odosobnionych  posterun- 
ków imperium brytyjskiego między inny- 
mi do wyspy Tristan da Cunha na Oceanie 
Atlantyckim aby dostarczyć tam listy i ży- 
wność. Wyspa ta bywa odwiedzana przez 
pocztowce brytyjskie tylko raz do roku. 

Ta jedyna w swoim rodzaju wyprawa 
romantyczno- awanturnicza wywołała du- 
że zainteresowanie w całej Anglii, jej gene 
zą, jak również kapitanem į załogą żaglow 
ca. 

Rzecz cała przedstawia się następująco: 

- Przed niespełna 4 miesiącami pewien 
24-letni młodzieniec, który przęz 7 lat pły 
wał po morzach jako pierwszy sternik, u- 
dał się ze swą 21-letnią narzeczoną do por 
tu Saint Malo, aby kupić żaglowiec. ` 

Młody mężczyzna zwie się Adrian Seli- 
gman i jest żeglarzem duszą i ciałem. Po- 
dróż, podjęta przez niego obecnie, ma stać 
się największą przygodą jego życia. 

Seligmanowi towarzyszył również w po 
dróży do St. Malo najsłynniejszy włóczęga 
morski, żeglarz pclarny, kapitan J. Sten- 
house, który prowadził okręty wypraw pod 
biegunowych „Aurorę* Shakletona i „Dis- 
covery“ Scotta. l 

- W St. Maio, tym najbarwniejszym por- 
cie Europy, gdzie rof się od statków wsze! 
lakiego typu, wybrali Seligman i Stenhouse 
żaglowiec pod nazwą „Cap Pilar“, masyw 
nie zbudowany statek rybacki z dębu i jo- 
dły, o wyjątkowo silnych masztach, ważą- 
cych 300 tonn. 

` Ten doskonały żaglowiec, który został 
zbudowany przed 20 laty dla połowu ryb 
na ławicach New-Fundlandu, odprowadzo 
no do portu londyńskiego, gdzie go przy 
pomocy najlepszych fachowców wyremon 
towano i zmodernizowano. ły: 

Mimo to okręt pozostał starym romanty 
-£znym drewnianym żaglowcem. Jego wnę- 
trze stało się jednak nowoczesne. Kabiny 
posiadają oświetlenie elektryczne i ogrze- 


d, 


MARIA POBOG 


wanie naftowe. Statek ma warsztat mecha 
niczny i pracownię fotograficzną. 

W magazynach mieści się zapas pro- 
wiantu na 2 lata. Nie zapomniano wziąć na 
pokład różowiutkiej żywej świni, nazwanej 
„Dysiem* oraz odpowiedniej ilości żywego 
drobiu. 

Podczas ekwipowania statku młody ka- 
pitan skompletował załogę okrętu. Tak jak 
statek i jego kapitan, równie oryginalną 
jest jego załoga. 

Oto Seligman ogłosił w prasie, że po- 
trzebuje młodych, zdrowych inteligentnych 
ludzi, którzy mają 2 lata czasu i banknot 
100 funtowy. 

Poza tym zapytał Seligman listownie 
fińskiego oficera marynarki Larsa Paerscha 
pod którego komendą kiedyś służył, czy ze 
chce być pierwszym sternikiem na żaglow 
cu. 

Paersch, który należał do załogi słyn- 
nego włoskiego parowca „Księżniczka Ce- 
cyla' rozbitego na skałach South-Devon, 
krótko oddepeszował: „Nie stawiaj głu- 
pich pytań. Kiedy wyruszamy?“ 

Wogóle zgłosiło się aż 600 kandyda- 
tów, odpowiadających żądaniom Seligma- 
na. Dokonanie wyboru 12 spośród nich by 
ło pracą nielada. 

Tych 12-tu to prawdziwa elita żeglarzy 
jakiej nie posiadał żaden okręt na świecie. 

Jest więc na okręcie lekarz, jest nauczy 
ciel gimnazjalny, który założył na statku 
wspaniałą bibliotekę. Jest on naukowym do 
radcą ekspedycji. 

Drugim naukowcem, jest biolog, który 
ulokował na okręcie wspaniałą aparaturę 
do badań przyrodniczych. 

Nie brak również fotografa z. całym 


Togal stosuje się przy 
przeaiębieniu grypie, 
dreszczach, łamaniu 
w kościach i cierpie- 
niach reumatycz- 
nych. Togal powo- Ff 
duje spadek gorgez- f 
kiiuśmierza bóle. 
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4 STRESZCZENIE. 


Hr. Adam Gorzyński zrzekł się pretensji do mi. 


lionowego spadku po ojcu na rzecz nielubianej ma- 


coch i ost. r 24. PZPR A 
A śle” anowił sam, jako inżynier, zapracować 
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Wojtuś — to był niemowa. Z wielkim 
wrażeniem patrzył na nowego towarzysza 
Wypraw niedzielnych, bo — nie mogło 
Mu się. w głowie pomieścić, żeby taki pan 
taki Fan, szedł piechotą do kościoła. Nie 
mniej jednak w jego ułomnej głowinie zja 
wit się kult dla tego pana, który zechciał 
taki zaszczyt zrobić jemu, Wojtusiowi nie 
mowie... 

Ten /kult miał się później przydać Go 
rzyńskiemu więcej niż przyjaźń którego- 
kolwiek z możnych tego świata. 

— Ola, 
się nisko. 


W. kościele stanęli sobie we troje mię 
dzy chłopami. Zaduch paradnych a obfi- 
‘yali strojów chłopskich uderzył Gorzyń- 
skiego w nos dość mocno, a dziwny na- 
Swój małego, nowego kościółka, nie wy- 
kalczonego jeszcze i pie pomalowanceo 
7; Zrobi: na nim ciekawe wrażenie. Zda- 
walo mu się mianowicie, żę jest w Gór- 
kach, gazie chodził do „ich“ kościoła ze 
starą Tomaszową „która mu zawsze dpo 
wiadałą o matee. Przypomniały mu się je 
den za drugim wszy zic 


Oje... — beknął, kłaniając 


R stkie szczegóły dzie- 
ciństwa, którego jeszcze dziś 


- a nie mógł 
zrozumieć... Małżeństwo cca, 


które pa- 


mięta} jako mały smyk, Szantura i t 
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Powieść współczesna 


Wszystko, co się stało, kiedy już wynieśli 
się z Górek i zamieszkali w Warszawie 
— to był już inny świat. Nie ten, do któ- 
rego należało dzieciństwo w Górkach, sta 
ra Toniaszowa i jej opowieści o niezna- 
nej matce. Nie ten, do którego należał 
kościół w Małych Łęgach, Zośka, Woj- 


Żelkn« 
Dopiero teraz spostrzegł się, że ten 
świat, w który wszedł teraz — łączy mu 


się w myślach ze światem dzieciństwa... 
Bardzo go to zdziwiło... 

Wreszcie od ołtarza dał się słyszeć 
głos sędziwego księdza: 


— lte missa est.... 

Jakoż niedługo później tłum chłopów i 
bab zaczął się powoli cisnąć ku wyjściu, 
grupować na cmentarzu i... czekać. W gru 
pach, grupkach i w pojedynkę — ci któ- 
rzy wyszli z kościoła stali, rozmawiali, 
lub nie, ale — czekali. To było widać z 
ich min. 

Gorzyński rozejrzał się za Zośką, któ- 
ra zginęła mu z oczu, gdy wychodził z 
kościołą. Nie widząc jej nigdzie, zaczął 
spacerować “przed kościołem rozglądając 
się uważnie. 

Wo Enej chwili jego uwagę zwróciła 
grupa chłopów, która posuwała się na- 
| przód zasłaniając sobą kogoś, kogo ota- 
iczała zwartym kołem. Był to ksiądz pro- 
boszcz, na którego czekali wszyscy zgru 
powani na cmentarzu clilopi. Każdy przy 
jakieś kłopoty, zmartwienia, zgryzo 


atelier, jest stolarz, mechanik, a nawet ad 
wokat. 

Każdy z 12 członków załogi jest wy- 
szkolonym żeglarzem. 

„(Clou” tej załogi stanowi jednak „sta 
ra baba“, w języku żeglarzy —żona kapi- 
tana, urocza, mała 21-letnia brunetka, ocz- 
ko w głowie załogi. 

Dwuletnia bowiem wyprawa okrętu 
„Cap Pilar“ jest równocześnie podróżą po 
ślubną kapitana i jego żony. 

Pani Seligman jest jedyną kobietą na 
pokładzie okrętu. Może ona z dumą stwier 
dzić, że jej podróż poślubna jest najbar- 
dziej romantyczną z podróży wszystkich no 
wożeńców. - 

Przed paru.dniami „Cap Pilar“ wyszedł 
z portu londyńskiego, popłynął w dół Tami 
zą na otwarte morze, w nieznaną dal, na 2 
lata włóczęgi, z której powróci z olbrzy- 


mią zdobyczą badań naukowych i przy- 
gód. 
Lisiwski. 


Świat czarodziejsici. 


Podwieczorek dla dzieci urządziła jedna z pań warszawskich. 


— i chciał dobrej rady. "*HWFTHIF"" 
Proboszcz słuchał uważnie, odpowie- 
lzi dawał krótkie, ale widocznie bardzo 
nądre, bo słuchali go chciwie wszyscy: 
zi co przyszli z takimi samymi sprawami 

ci, którym chodziło o coś innego.... 

Nagie Gorzyński zobaczył między chło 
dami Zośkę. Widział, jak przecisnęła się 
rzez tłum, pocałowała księdza w rękę, 
a on pogłaskał ją po głowie i jakieś kil- 
ka słów do niej powiedział... 

— Pocoś poszła do księdza? — zapy- 
tał od niechcenia, gdy się już zeszli. 

— Bo to bardzo mądry człowiek... 
A ty też się chciałaś poradzić? 
Nie. 
Zaczekaj na mnie, pójdę się przed 
stawić księdzu į porozmawiać z nim — 
rzekł dc Zośki. 

— Dobrze. Zaczekam — odpowiedzia 
ła posłusznie. 


k 


Okazało się jednak, że do księdza pro 
boszcza nie jest tak łatwo się docisnąć. 
Tłum chłopów trzymał go w obiężeniu car 
dzo długo i może dopiero po godzinie za 
czął rzednąć. 

— Co to za jeden ten ksiądz? — za- 
pytał Gorzyński. — Tylu ludzi ma do nie 
o jakieś Sprawy... . 


lg 
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— A bo on jest bardzo mądry.... On 
wybudował ten kościół, choć dopiero od 
roku jest tu proboszczem. Wszyscy go 
słuchają, 
mówi, że ksiądz Fański jest Sawonarola, 
czy tak jakoś i... wcale do kościoła nie cho 
dzi, ani u księdza nie bywa i ksiądz ni- 
gdy nie przyjeżdża do nas... Ale pan hra 
bia nie ma racji. Ksiądz proboszcz jest 
bardzo dobry.... 

Gorzyński doczekał się, że 
stało koło księdza. 


Wreszcie 
tylko kilku chłopów 


Korzystając z tego zbliżył się i ukionił sę, 


dziwemu proboszczowi. 

Ksiądz popatrzył na niego uważnie i 
rzekł: 

— Niech pan zaczeka chwilę. Macieju 


M © B przejęta straszliwą rzezią narodów posta- 


| 


mma | którzy udali się na front. Podczas cztero- 


Kiedy wybuchła w roku 1914 wojna | kaset tysięcy listów, które wszystkie zacho 
światowa milionerka paryska Maria Sotć | wała jako dowody wdzięczności. Po za- 
warciu pokoju okazało się, że .charytatyw 
na działalność Marii Sote pochłonęła 
jej cały majątek. 

Musiała sprzedać po kolei dorm, utrazy, me 
ble, srebrną zastawę itd. Nadszedł dzień, 
kiedy nic już nie pozostało. Magistrat m. 
Paryża wyznaczył jej miejsce w przytułku 
dla starców. Tam odkrył ją obecnie pewien 
dziennikarz i opisał we wzruszających słó- 
wach smutny los tej kobiety, która wszyst 
ko złożyła na ołtarzu ojczyzny i sama zna 
lazła się w nędzy. Apel jego odniósł nieby 
wały sukces: Ze wszystkich stron Francji i 
i wręczył jej odpowiedni dokument nomina kolonii napływają datki na fundusz dla 
cyjny. Od byłych żołnierzy otrzymała kil- „matki czterdziestu pułków". 


——0— 


Tajemnica polskiego emigranta. 
== Trup kobiety w ośrodzie. ma 


Poprzednim właścicielem tego ogrodu, w 
którym wykopano zwłoki, był obywatel pol 
ski, Pawlik. Natychmiast podejrzenie o do 
konanie zbrodni padło na Pawlika. Przy= 
pomniano sobie bowiem, że Pawlik był żo 
naty i że żona jego przed dwoma laty. nagle 
znikła, z horyzontu. Pawlik opowiadał 
wszystkim, że żona jego wyjechała do Pol 
ski i że on również ma zamiar ja 


I powrócić do kraju. 


Rzeczywiście Pawlik. poszukał sobie kupe 
ca na swe gospodarstwo i znalazł go w o=. 
sobie dzisiejszego gospodarza, Verot. Gdy 
przyszło do podpisania aktu sprzedaży go 
spodarstwa, notariusz zażądał podpisu żo- 
ny Pawlika. Wówczas Pawlik zwrócił się 
z prośbą do małżonków Pierzchała, aby pa 
ni Perzchała zechciała przed notariuszem 
odegrać rolę jego żony. Prośbę swą poparł; 
tym argumentem, że”przecież nie będzie 
„dla głupiego podpisu“ sprowadzał żony z 
Polski: Tak też się stało -Pani Pierzchała 
podpisała akt sprzedaży za Pawlikową. Pa 
wlik wyjechał następnie również do Polski. 
Przynajmnie tąk twierdził. Być może jed= 
nak, że przebywa on nadal wę Francji z ja: 
kąś inną kobietą. Władze śledcze przypusz 


nowia poświęcić swój majątek żołnierzom 


letniej wojny wysłała żołnierzom przeszło 
półtora miliona paczek. Od wdzięcznych 
kombatantów otrzymałą zaszczytną na- 
zwę „matki czterdziestu pułków'* tyle bo 
wiem oddziałów wojskowych otoczyła swo 
ją opieką. Rząd francuski odznaczył ją 
Krzyżem Oficerskim Legii Honorowej, Bel 
gia orderem św. Elżbiety. 

Pułk strzelców francuskich zamiano- 
wał ją dożywotnim „honorowym kapralem* 


sam BÄ +. ~ 


W miejscowości Seyssins dokonano sen 
sacyjnego odkrycia. Kopiąc studnię 


w 
swym ogrodzie, Verot natrafił na zwłoki 
ludzkie. Zwłoki poddano badaniom i stwier 


dzono, że należały one do jakiejś kobiety. 


. 


tylko pan hrabia nie. Pan hrabia | 


ja wam mówię — zwrócił się do chłopa, 
z którym właśnie rozmawiał — że nie ma 
cie racji i bardzo was proszę, żebyście Bu 
raczewskiemu ustąpiłi, bo jeżeli nawet 
wygracie w sądzie, to jeszcze nic nie zna 
Gorzyński doczekał się wreszcie koń- 
ca tej konferencji. Ale zdziwił się niepo- 
miernie, kiedy ksiądz Tański, nie czeka- 
jąc odezwał się pierwszy: 

— Niech pan pozwoli do mnie na her 
batkę, bo chciałbym z panem pomówić 
obszerniej. 

Zośka usiadła na murze otaczającym 
cmentarz, bo widząc, że Gorzyński idzie 
z księdzem na: plebanję, zrozumiała, że to 
będzie chyba dłuższa rozmowa. Jakoż 
przeraźliwie wolno posuwająca się wska 
zówka zegara kościelnego dwa razy obie 
gła tarczę, kiedy wreszcie w furtce- pleba 
nii pokazał się Gorzyński. 

Szed! wolno, zamyślony, z głową opu 
zczoną ku ziemi.... 


i 
ROZDZIAŁ V. 
| W trzy godziny późniejj w Warsza- 
| wie przed domem  Gorzyńskich na ulicy 
| Brackiej zjawił się Wojciech Sobek. Chwi 
ilẹ stał przed bramą, zamienił kilka słów 
z dożorcą, po czym wolno przeszedł na dru 
lga stronę ulicy i zaczął spacerować na 
niewielkim odcinku ulicy, raz po raz 'spo 
|glądając ku bramie domu Gorzyńskich. 

| Tak czekał z kwadrans, kiedy wreszcie 
(z brainy wyszła elegancko ubrana panna. 
lTuż po niej pokazał się dozorca, który 
|rozejrzał się po ulicy. Nie widząc Sobka, 
,spacerującego po drugiej stronie prze- 
|szedł kilka kroków za ową panną, gdy 
ki przeciął mu drogę i kiwnął głową. 
i 


Mańka szła wolno, oglądając wysta- 
wy, przyglądając się lepiej od siebie ubra 
nym kobietom, zerkając na przystojnych 
poto jacy ją mijali, aż wreszcie przy- 
st | brama kina. Dlugo ogląda- 


ai 


angła prze 
fa fotosy, aż zobaczywszy, że pierwszy 


| Seans niediugo się zacznie, ruszyła w stro 


że Pawlik zamordował swą "żonę 'i' 


zwłoki jej zakopał w ogrodzie, aśnastępnie 
upozorował jej wyjazd do Polski, dokąd 
sam rzekomo miał się udać po sprzedaniu 
gospodarstwa. . Dalsze śledztwo wykaże 
czy podejrzenia te'są słuszne. F 


uri 
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„się “do 


chwilę. Mam 


nę kasy. Krok w krok za nią szedł Sobek 
stanął w ogonku. > i 
Gdy zbliżył się do kasy, rzekł do ka- 
— Dwa do loży... 
Otrzymawszy. bilet, odwrócił 
— Może pani pozwoli na 
do pani jedną prośbę... i 
na, ale.... nie. oburzona. | 
„ *— Ja przecież pana nie znam.....- 
hie ma do rzeczy. Ja już wziąłem bilet dta 
pani, więc niech pani ustąpi miejsca in- 
nym, którzy chcą kupić bilety... — rzekł 
kluczającym sprzeciw. AOE 
Mańce podobał się zaró\ýno ten zdę- 
niej mówił, jak i uroda, tego obcesowego 
Ponieważ zaś bilet do. loży 
glądał 
zapytała niezdecydowanie: . i 
pan mnie zaczepił? Przecież pan -mnie chy 
ba nie zna? 
hrabiny Gorzyńskiej, ma pani na imię Ma 
nia, nazywa się pani „Podciechówna, co 
o to chodzi. Ja za panią tak dawno chodzę 
że mogłem znacznie więcej wiedzieć. Pój- 
Mańka. była . tak oszołomiona, że-w 
pierwszej chwili nie wiedziała, co odpo- 
prawdopodobne, a przecież «ak potrągają 
ce, że nie mogła się oprzeć. Tym bardziej, 
owszemi, do rzeczy... 
—. Pójdę — odpowiedziała .. wreszcie 
łam zamiar išć. 
— No, to dobrze. Pozwoli pani, że się 


który przed kasą wyprzedził ją i'pierwsy, 

sjerki: y ee 

Mańki. l , 

“Dziewczyna, spojrzała na niego zdziwio 
— Ale ja panią: znam. Zresztą: to nic 
tonem żartobliwym, niemniej IRAN 
cydowany. męski ton, jakim nieznajomy 'do 

jegomościa. 

i wy również: przekonywująco, wake 
'— A... 0 co panu chodziło ? Dlaczego 
— Owszem, znam. Pani SA pani 

mam pani jeszcze-<powiedzieć? Ale to nie 
dzie pani na ten óbraz ze mną? 

wiedzieć. Całe to zajście wydało się jej nie 
że ten nieznajomy ` facet był” również, 
— przecież ja w ogóle i bez pana niia- 
przedstawic: jestem Bergar. D.:c.n. i 


$ 


sześć, 


Str. 4. 


Jmż wkrótce 


zed naszych 1. Prenumeralorin 


miła niespodzianka!!! 


Wszyscy, którzy regularnie opłacają pre- 

numeratę, a także ci, którzy uregulują swe 

zaległości, otrzymają bezpłatnie bogato 
ilustrowany, obszerny 


Kalendarz „ECHA“ 


nha rok 1957 


CLHA LE STOLICY. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach 

Wielka obława odbyła się na terenie ca- 
łego powiatu warszawskiego. Przeprowa- 
dzono rewizję w 250 „melinacn”. Ogółem 
wylegitymowano 150 osób, Doraźnie uka= 
rano za przekroczenie przepisów o ruchu 
5 osób, poza tym zatrzymano 41 osób bez 
dowodów osobistych, 3 osoby poszukiwa- 
ne za kradzieże oraz 5 osób zatrzymano w 
czasie przewożenia skradzionych świer- 
ków do Warszawy. Wśród aresztowanych 
było 4 pijaków, którzy stawili opór poli- 
cji. 


sx. 


W okresie od dnia 14 stycznia do dnia 
4 marca 1937 r. odbędzie się 7-miotygo- 
dniowy Kurs Uzupełniający dla lekarzy 
p. t „Gruźlica i jej zwalczanie”, zorgani- 
zowany przez Polski Związek Przectwgru- 
źliczy, Podania na kurs należy nadsyłać do 
Polskiego Związku Przeciwgruźliczegó w 
Warszawie, ul. Karowa 31 (gmach Pol- 
skiego Towarzystwa Higienicznego) naj- 
później dò dnia 8-go stycznia 1937 r. Kan- 
dydaci zgłaszający się na kurs mogą ubie- 
gać się 6 przyznanie zwrotnego stypen- 
dium w wysokości do 350 zł. Kurs jest bez 
płatny. 
LJ 
W ostatnim numerze Dziennika Ustaw 
ukazało się rozporządzenie ministra wy- 
znań religijnych i oświecenia publicznego 
o utworzeniu nowych katedr w szkołach 
akademickich. W Uniwersytecie Warszaw- 
skim J. P. utworzona zostaje nowa katedra 
statystyki matematycznej na wydziale ma- 
tematycznym ordz katedra chemii ogólnej i 
fiziologicznej na wydziale weterynarii. 
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Przystąpiono do budowy nowego skrzy= 
dła gmacnu Biblioteki Publicznej przy tli- 
cy Koszykowej 26, W przyziemiu nowego 
pawilonu*znajda pomictyczenie wypoży= 
czalnia książek Nr. tł, przeniesiona z su- 
teren istniejącego gmachu, oraz centrala 
świetlicowa. Na l-ym piętrze umieszczone 
będą: centrala czytelń dziecięcych oraz 
centrala sekcji wypożyczalń (dla -wypoży- 
czalni miejskich), Roboty zakończone bę 
dą ostatecznie w roku -przyszłym. Kuba- 
tura nowej oficyny wynosi okoła 4.000 m. 
= a 

Dla ułatwienia orientacji. pasaźerów 
wprowadza Dyrekcja Tramwajów i Aufo- 
biłsów Miejskichi nowe tablice Tnformacyj- 
ne, kióre przytwierdzone będą do słupków 
na przystankach autobusowych. Na przy- 
stankach autobusowych umieszczone będą 
mapki trasy poszczególnych linij. Poza- 
tym na specjalnych tabliczkach uwidocznio 
na będzie dokładna pora adiazdu pierw- 
szych "ostatnich wozów w dni powszednie 

i świąteczne. 
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Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


"ERICH GRELL. 


SY.) MARNOTRAW „Y. 


Jonann Miller niełatwe miał zadanie: 


był wdówcćm z pięciorgiem dzieci. 


Ale nie materialne troski spędzały scn 
z jego powiek. Zarobki jego jako sztygara 


 starczyły na zaspokojenie potrzeb. Miny 
kamień przytiaczał mu serce. Najstarszy 


jego syn, szesnastoletni Peter, był co się 


nazywa „rieudany”, 


Obecnie ojciec oddał go do terntinu do 
śhisarza. Było to już trzecie miejsce odkąd 
przestał chocizić do szkoły. Chłapak nikogo 
nie słuchał, był krnąbrny i zuchwzły, a pef- 
ną „łowę miał marzeń © podróżaci na kc- 
met świata. 

Ślusarz, który go przyjał, był gbwrem, 
pijtóieą t sknerą, ale ojciec nie nial wybo- 
rw, gdyż nikt inny chłopca nie chciał. 

Peter czył się straszliwie nieszczęśliwy. 
Byłby jednej chwili gotów się znależć 
wśród dzikich bestyj i lmdożerców, byle 
tylko uciec ód majstra, 

Zwierzół siłę ze swej- niedoli jedynie 
rodzeństwu, gdy w świeta szędł ua parę 


, sadzi do. domu. Qjea się bał i był wobec 


siego nieufny i ponury. 


— Mówie ci — szenta! do fwrmastnje= 
thg Fryca — że uciekoę. Przękonasz 


O 


Puzo AS * , ..+. L gdyż żywo 


|Krańeczkci. 


Nieudana 


KALENDARZOWE KŁOPOTY, mm 


Święta już minęły i zbliżają się terminy 
płatności 
gniętych. Poza tym nadchodzi nowy rok. 
Naturalnie wszyscy, jak jeden mąż, uważa- 
ją, że rok 1936 był paskudny, a nowy, 1937 
będzie znakomity, będą się więc w Sylwe- 
stra cieszyć, całować, pić wódkę i tańczyć 
a conto przyszłego, nowego toku. 

Przede wszystkim dlatego, że ludzie 
wszystko teraz robią a conto. A contò cie- 
szą się z nowego roku, a conto biorą w biu 
rach, by móc się a conto cieszyć, a conto 
szybko, w ciągu jednej nocy przepiją i po 
tym przez cały miesiąc będą:pojękiwać, że 
nie mają z czego żyć i wezmą a conto 
pierwszego lutego kilkanaście złotych, by 
móc jakoś do tego pierwszego przetrwać. 

W każdym razie w starym roku 1936 
mamy jeszcze do przeżycia tylko dwa dni. 
Ostatnie dni, w których ten rok ma okazję 
do zrehabiłitowania się. Ponieważ cląpnie- 
nia loterii już nie będzie, musi się zdarzyć 
jakiś inny cud, któryby spowodował przy= 
jemne wspomnienie po kończącym się ro- 
ku, Może więc to być nagła śmierć wie 
rzycieła, znalezienie na ulicy większej ja- 
kiejś sumy, niespodziewany spadek po nie 
zdanym krewnym amerykańskim, słowem 
— cud. 

Tą nadzieją musimy żyć do pierwsze- 
go stycznia, Od pierwszego stycznia bę- 
dziemy ciągle oczekiwali, że w nowym ro- 
ku przecież „coś musi“ się poprawić, że 
coś takiego stanie się, co pozwoli na ode- 
tchnięcie po kłopotach, 


a e 


Narazie niezłą zabawą jest przegląda- 
nie nowego kalendarza. Ludziom tak się 
śpieszy, że większość naszych bliźnica juź 
się zaopatrzyła w nowe kalendarze. Ludzie 
„biurowi'”* posiadają już duże, biurkowe ka 
łendarze, zwykli śmiertelnicy posiadają 
małe kalendarzyki reklamowe, które pilnie 
studiują, aby się przekonać w jaki dzień 
wypadają w tym roku imieniny Marylki, a 
w jaki Stasi, Frani czy Lili. Aby stwier- 
dzić, że jakieś święto przypadnie akurat w 
sobotę lub w poniedziałek, aby w połącze- 
niu z niedzielą dać w sumie dwa dni świąt, 
które spędzić można zdala od rodzinnego 
miasta. Już dzisiaj badają, kiedy wypada 
Wielkanoc a nawet Boże Narodzenie i szu- 
kają w jaki dzień w 1937 roku „wyjdzie” 
Sylwester, 

Tak postępują ludzie, którzy nie po- 
siadają poważnych zmartwień. My zaś w 
nowych kalendarzach wypisujemy już ter- 
miny płatności przyszłorocznych weksli, 
które zawsze «wystawiamy na niedzielę, 
aby zyskać jeszcze jeden dzień, tak jakby 
ta wpłynęło później na wykupiemie weksla. 
Ale człowiek zawsze się łudzi, że jeden 
dzień sprołongowany uratuje go ód pro- 
lestu. 

W dawnych tatach, kiedy jeszcze w 
grudniu bywał śnieg i mróż, a w święta 
Bożego Narodzenia nietylko sama szynka, 
ludzie cieszyli się z Nowego Roku bardziej 
realnie, gdyż sumienni, a nawet i mmiej su- 
mienni urzędnicy otrzymywali wówczas do 
roczną gratyfikację czy trzynastą pensję. 
Te czasy jednak już minely bardzo dawno 
i dzisiaj można o mich tylko opowiadać 
swoim dzieciom, gdy napierają się na Ja- 
kiś kosztowniejsży prezent, którego kupić 
nie moźna. 
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KTO CHAM? 


Jedno tylko ód lat nie zmieniło się: ka- 
lendatz. Ciagle powtarzają się te same da- 
ty i ciągle istnieją łudzie którzy już na trzy 
miesiące przed końcem roku zaczynają bli- 
źnim sprzedawać kalendarze na tok przy- 


stanęła mu w pamięci+poprzednia ucieczka 
brata i powrót jego do domu pod strażą 
żandarmów. 

W parę dni po tej rozmowie, o zmierz- 
(chu, Peter blady i drżący, nieoczekiwanie 
zjawił się w domu. Dwa palce miał oban= 
| dażowane. 

— Co ci się stało? — wykrzyknął 
| ciec. 
|  — Wypadek. Tu jest napisane, 
świadectwo od doktora. 

Wówczas Peter, skulony 
| przytulił się do Fryca. 

=> Zabiłem może człowieka — wybeł- 
kotał. — Czeładnik zmierzył się na mnie 
rozpalonym żelazem, Dwa palce mi przy- 
palił. Zabolało mnie tak strasznie, że nā 
, oślep zdziefiłem go drągiem po głowie. Za 
|tóczył się i runął jak martwy mna ziemię. 
Nie wiem, czy żyje. 
— Boże, Bożć! — jęczał Fryc. 
1  — Pójdę do więzienia do końca mego 
życia, poślą mnie na ciężkie roboty — po- 
|wtarzał nieszczęsny Peter. 
Po jakimś czasie wstał i wszedł do szo 
"py z narzędziami. Fryc, który mu towarzy- 
szył, ujrzał z przerażeniem, że brat zabie- 
ra się dó wyostrzenia siekiery. 

— Czy chcesz kogo zamordować? — 
wyszeptał, trzęsąc się cały. 

— Nic się nie bój — odrzekł Peter — 
wrócę na kolację 


oj- 
mam 


strachu, 


ze 


pożyczek, ma te święta zacią- 


aoa C KO" 


sprzedaż 


szły, słusznie zresztą rozumując, że każdy 


pragnąłby jaknajszybciej skończyć z ro= 
kien bieżącym. 
Do takich zawodowych sprzedawców 


kalendarzy należy Wacław Klowiński. 

Klowiński wie, zdaje sobie sprawę z fak 
‘it, że w październiku nikt sam do niego po 
kalendarz na nowy rok nie przyjdzie. Wo- 
bec tego Klowiński zgodnie z przysłowiem 
o owej górze, która miała przyjść do Ma- 
hometa, sam obchodził mieszkania obywa- 
teli | męczył ich aby kupili sobie nowy ka- 
lendarz, 

Naogół udawało mu się, gdyż męczył, 
nudził, narzekał, tłumaczył, że teraz sprze- 
taje taniej, bo to jeszcze „przed sezonem” 
że po tym będą kalendarze znacznie droż- 
sze — słowem zawsze jakoś ż tych swoich 
kalendarzy wyżył. 

Między innymi Klowiński przybył w 
październiku do mieszkania Antoniego Le- 
wandowskiego z ulicy Zgierskiej i zapro- 
ponował mu kupno kalendarza. Lewandow 
ski odmówił. Klowiński tłumaczył, że feraz 
najlepiej kupić, że tanio, że wogóle, ale Le 
wandowski był twardy, Ma czas — powia- 
da, nie śpieszy mu się i niech mu Klowiń- 
ski wogóle głowy nie zawraca bo nie kupi. 

Kłowiński nie rezygnował í męczył da- 
lej, a gdy Lewandowski nie ulegał, chłopak 
zdenerwował się i nawymyślał Lewandow 
skiemu od chamów. 

Lewandowski zaskarżył kalendarzowca 
do sądu. Sad Grodzki skazał Wacława 
Klowińskiego na dwa tygodnie aresztu z 
zawieszeniem wykonania wyroku na 3 
lata. glima N * 
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Jerzy Krzecki. 


RADBIO-KĄCIK, 


== WTOREK, 20 GRUDNIA, 
Raszyn. 
15.00 Wiadomości gospodarcze 
15.15 Programy lokalne 
16.15 Skrzynka P. K, 0. 
16.30 Koncert małej orkiestry P. R. z udziułem 
„Czwórki Radiowej” 
1710 Dnie powszednie państwa Kowalskich — po- 
wieść mówiona 
16.25 Andycja a cyklu: Sonaty skrzypcowe Reetho. 
vena. Sonata Fulur op, 24 
11,50 „Zdrowia, szczęścia, pomyślności” — monolog 
18.00 Pogadanka nktnalna 
18.10 Sport w miastach | miasteczkach — pogadan- 
ka x Łodzi 
14.20 Programy lokalne 
18.50 Pogadankn nkiuałna 
19.20 Przyrodnik „czy humanista? — dyskusja — 
z Krakowa 
19.20 Koncert mnzyki angielskiej orkiestry Adama 
Hermana — z Krakowa 
20.00 Rozmowa muzyka ze słuchaczami radia 
20.15 Muzyka z płyt 
2040 Dziennik wieczorny 
Pogadanka: aktualna 


= 


transmisja z Budapesztu 
21.45 Śzkie literacki 


54 
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0% D. e, koncertu rozrywkowego 
23.00—23.30 Programy lokalne dla W-wy i Lwowa 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, prda: 
12,50 Swójskie melodie — muzyka z płyt 
14.57 Łódzkie wiadomości. giełdowe 
1545 Koncert reklamowy 
1540. Jak spędzić święto? 
15.45 Aktualności 
15.55 O wszystkim pó troszku 
16.00 Muzyka z płyt 
18.20 Rormowa z radiosłacharczami 
16.30 Imperio Argentina — śpiewa (płyty) 


ŚRODA, 30 GRUDNIA. 


Riastyn, 


6.30 Kolęda 

4.33 Gimnastyka 

6.50 Muzyka z płyt 
1,15 Dziennik poranny 
7.25 Programy lokalne 


ki 

20.55 Przerwa 

2100 Koncert rorrywkowy mazyki węgierskiej — 
| 

| 

i 

| 5.00 Przerwa 


I wyszedł śpiesznie, zabierając i worek 
ź£ sobą. 

Istotnie zasiadł wraz ze wszystkimi do 
wieczerzy, Ojciec w milczeniu spoglądał 
na niego wzrokiem potym współczucia. 

Przed udaniem się na spoczynek Fryc 
pobiegł by sprawdżic, czy siekiera jest na 
miejscu. 

Gdy wszedł do szopy, nogi się pod nim 
ugięły. | siekiera i worek miały na sobie 
ślady świeżej krwi. 

Fryc, za mały jeszcze, by dźwigać sa- 
memu ciężar straszńwego odkrycia, pobiegł 
do starej służącej: 

— Anno, Peter kogoś zabił! 
worek są całe. zakrwawione. 

— Głuptas jesteś, idź spać! Peter ryby 
towił w przerębłt i mista} je zabijać. Patrz 
jakiego mamy na jutro szczupaka. 

Uspokojony į szczęśliwy Fryc, poszedł 
do swojej izdebki. Już zasypiał, gdy na 
nowo trwoga przeszyła jego serce: Peter 
wyciągnął z kieszeni sakiewkę i pilnie li- 
czył pieniądze. 

— A muż kogo obrabował, żeby mieć 
za co uciekać?— dręczył się ciiłopczyna. 

Sen go jednak zmógł. 

Rano, gdy się obudził, zobaczył, 
brat znikł, pościel była nietknięta. 

Tego dnia po raz pierwszy Fryc wi- 
dział, że ojciec płacze. 

+ * 


Siekiera i 


że 
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Z Katowic donoszą: 

W godzinach popołudniowych, w po- 
| ciągu zdążającym z Szopienic do Katowic 
popełnił samobójstwo młody mężczyzna, 
jak się następnie okazało niejaki Julian 
Nowak, W przedziale wagonu nie było in- 
nych pasażerów. Nowak pozbawił się ży- 
cia wystrzałem z rewolweru w prawą 
skroń. Natychmiastowa pomoc lekatska 
nie dała żadnych rezultatów. Zwłoki od- 
stawiono do szpitala miejskiego w Kato- 
wicach. 

Ponieważ przy denacie nie znaleziono 
dokumentów, nie można było stwierdzić 
miejsca zamieszkania. Jak później stwier- 
dzono, Nowak był ostatnio starszym ju- 
nakiem w osiedlu roboczym w Żarżeczi 
p. Bielsko. Co było przyczyną tragiczne- 
go kroku młodego człowieka, policja na 
rażie nie stwierdziła, 

W drugi dzień Świąt w Sosnowcu po- 


Zemsta żon karciarz 


BB Szuliernia w 


Z Kut donoszą: 

W Kutach Starych podpalono dom nie 
jakiego Stefana- Szpylezuka. Ktoś ułożył 
na czterech rogach domu szmaty napojo- 
ne naltą i podpalił je, Na szczęście ogień 
odkryto i ugaszono, Okazało się, że zama 
chu na dom dokonało kilka kobiet. W do- 
mu Szpylczuka grano mianowicie co noc 
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Z Kołómyi donoszą: 

Do Kołomyi nadeszła wiadotność o wy= 
padku na dworcu w Mafyjowcach obok 
Kołomyi — gdzie znalazła śmierć 26-letnia 


11,57 Sygnał czasu i hejnał > Krakowa 

12.03 Konecrt zespołu Niny Mańskiej 

12.40 Dziennik południowy 

1250 „Biuro gospodyni doma* — pogudunka — 
ze Lwowa 

13.00—13,30 Przerwa dla 

13.00—174.30 Przerwa dla 

13.00—15.00 Przerwa dla Warszawy 

14.00—15.00 Przerwa Ulla Katowic, Poznania, To 
rumia i Wilna; dla Łodzi do g. 14.57 


15.06 Wiadomości gospodurcze 

15,15 Programy lokalna 

16.10 Opowindante Mu dajeri sttrrtych ptr „Dre 
pieżuik* — ze Lwowa 

16.25 Koncert orkiestry salonowej — 2 Łodzi 

11,00 „Walka ze szpiegostwem* — odczyt 

1715 Koncert solistów 

150 „Brytyjska Mylla dwiąteczna* — felieton 

14.00 Pogadanka aktualna 

18.10 Wiadomości sportowe 

15.20 Koncert reklamowy 

18.45 Program na jutro 

18.50 Sprawa niepodzictności pospodaritw = po: 
gadanka (Łódź nadaje amdycję lokalną) 

19.00 „Franck“ — nowela Wł. Reymonta 

19.20 Programy lokalne 

20.35 Chwila biurą studiów 

20.45 Dziennik wieczorną 

20.55 Paogadanka aktualna 

21.00 Koncert chopinowski 

21.30 Koncert kumerałny 


Krakowa 
Lwowa 


| 22.00 Sfuchowisko poetyckie ptr. „Bal zakochanych" 


22.40 Muzyka tancczma małcj orkiestry P. R. z w 
działem gOawórki Iudiowej”* 
23,00—23.30 Programy lokalne dla W-wy i Lwowa 


ŁÓDŹ, jak Raszyn. oraz: 
1,25 Parę informacji 


71,30 Program na driś 

7.35 Muzyka z płyt — s Warszawy 

13.00.Muzyka z płyt 

1457 Łódzkie wiadomości gieldowe 

1545 Koncert reklamowy 

1546 Melodio z operetki „Baron cygański* (płyty) 

18,20 -Mnzyka salonowe z kawiarni Ziemmńskiej 
w Łóodaj 

19.15 Muzyka taneczna z płyt 


Chłopca nie było już od dwóch tygo- 
dni. 

Ojciec, powłócząc nogami, skierował 
się do rybaka. Trzeba staw przesziikać. 
Może się Peter utopił, A przecież nic nie 
byłoby mu groziło, bo czeladnika, pijane- 
go wówczas jak zwykle, wcale nie mocne 
uderzenie z nóg zwaliło. Przeciwko niemu 
właśnie wdrożona teraz śledztwa za zńę- 
camie się nad chłopcem. 

Staw przeszukano, ale wyciągnięto w 
sieci same ryby. 

Nadzieja wstąpiła w serce ojcowskie. 

Nadszedł wieczór wigilijny. 

Ojciec pracował w drugiej zmianie i 
późno dopiero miał wrócić. 

Mała Maria szykawała podarki. 

Smutna była bardzo. Brafa nie ma. Oj- 
ciec zajęty. Wspominała inne, radosne dni 
świąteczne, gdy wszyscy byli razem, i 
ma*%a rozdawała upragnione pftlzenty. 

Na miejscu nieobecnego brata pałoży- 
ła wymarzoną przez niego, wspaniałą, DIY 
szczacą na okuciach, Harmonie. „wa:v7 

Zwołała rodzeństwo. Y głub w; 

— Będziemy teraz śpiewać —- powie- 
działa. 

Ale nie mogla dobyć głosu ł z piaczem 
uciekła z. pokoju. 

Fryc wdrapał stę na okno i pilnie ze- 
skrahywał mróz ma pzybo”h Prier na nó-j 
wno w tę noc chodzi ger4 blisko i trze- 
ba, żeby widział choinkę. 


Nr. ios 


4 
FIE 
A 


pełnił samobójstwo inż. J. Ginsberg, proś] 


kurent firmy Szpigiel w Sosnowcu. 
Ginsberg był bogaty i prowadził v 
stawny tryb życia, 


inżynier i justa!) 


„SEEM odebrali sob:e Życie. W. 


- 


y” i 


W krytycznym dniu zaprosił on do siei 
bie kilku znajomych, z którymi przy mus 
życe i suto żastawionym stole spędził kil-j 


ka chwil. W c” 

żyka Ginsber 

nu do pokoju obok, gdzie 
strzelił sobie w płowę. 


zabawy, gdy grała mus 
szedł ma chwilę z salds 


Ratunek był już niemożliwy, gdyż wj 


kilka chwil później Ginsberg zma. Co 
było powodem tragicznej śmierci dotąd 
nie ustałono. Tajemnicę tę wyjaśnią na 
pewno listy napisane przed śmiercią do 
żony, szefa oraż policji. 

Według pogłosek przyczyną santobóje 
stwa była choroba, co jednak należy przy= 
jać ż wielką rezerwą, 


———LLL 


płomieniach, 


w karty i mieszkańcy Kut Starych prze- 
grywali w szulerni tej znaczne kwoty. — 
Chcąc uniemożliwić dalszy hazard Żony 
kilku najzagorzalszych graczy postanowi= 
ły pózbyć się ze wsi Szpylczuka i w tym 
celu usiłowały dom jego podpalić. Policja 
prowadzi dóchodzenia. 


— 


kby śmierć objąć chciała... 
Wsirząsająca scena na szynach. EW 


absolwentka szkoły w Snopkowie, Wanda 
Milewska. Pierwsza wiadomość przedsta- 
wiata tragiczny wypadek następująco: Po= 


ciągiem nr. 321 wracała ze Lwowa do Ko= 


łomyi na święta Wanda Milewska, która 
zdrzemnęła się i zbudziła się dopiero na 


przystanka w Matyjowcach, gdzie wysia= 
który a 


dła. Przy wsiadaniu do pociągu, 
godz. 1540 zdążał ze Śniatynia do Koło- 


hyi wpadła pod koła i doznała śmiertel- | 


nych obrażeń. Te tezę nieszczęśliwego wy 
padku popiera! fakt, że przy zmarłej zna= 
leziono bilet kolejowy Lwów — Kołomyia. 


Na miejsce wypadku udała się komisja, 
która stwierdziła, że Milewska, popełniła 


samobójstwo. Świadkowie stwierdzili ma- 3 


nowicie, że Milewskiej na dworeu w Ko= 
łomyi zwtócono uwagę, że należy wysiąść, 
ona jednak tylko machnęła ręką. Inni 
świadkowie zeznali, że widzieli, jak Milew 
ska w Matyjowicach wysiadłszy z pociągu 
po przeciwnej stronie budynku stacyjnego, 
rzuciła walizy i stanęła afa torze twarzą 
zwróconą ku nadjeżdżająceme pociągowi 
nr. 912, trzymając ramłona szeroko rozwań 
te jakby śmierć objąć chciała. Wieść o ira- 
gicznym zgonie Wandy Milewskiej, Górki 
zmarłego przed kilku laty lekarza powia- 
tówetgo, wywołała w Kołomyi wstrząsaja- 
ce wrażeńie, gdyż pochodziła ona z jednej 
z najlepszych polskich rodzin na Pokuciu. 


————-L 


RETTE ERA CAEN OZY W E 


Dwa razy daje, 
kto szybko Caje! 
Składajtie jak 
majrychicj ofiary 
na Pomoe Zimowa 
dia bezrobotnych. 
Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Zimowa, 


EEEE OPZZ OTW ACO EO OBA Z TIR AAA EE NT PAW TEE PI ZRODLO DOTY E E 


Maria wróciła. Zapalili świeczki. 
Fryc wyglądał co chwila na śnieżne 


pola, tonące w śrebrnej póświacie. Wie= 


dział, że Peter musi dziś przyjść. 

Pies na podwórzu zaczął szczekać ra- 
dośnie, ale wnet ucichł, Fryc, oczekujący 
z bijącym sercem, westchnął ciężko zawie- 
dziony. 

Ale coś się jakby poruszałó ża okńeń. 
W chwilę potem migoęła przylepiona do 
szyby twarz brata. 

Wybiegli oboje z Marią. Peter próbo- 
wał się skryć, nie miał sił, by ujść daleko. 
Śmiejąc się głośno, Fryc wciągnął go do 
dómit. 

Pokazał mt harmonię. 

Peter wziął ją w zgrabiałe ręce i od 
razu zaczął grać. 

Maria, mała gosposia, wyciągńęła z 
szafy czystą bieliznę i napehtita w kuchni 
Wanne z gorącą woda. 

Pó chwili rodzeństwo, zasiuchane w 
opowiadanie brata o tym, fak stessznó być 
w nocy w lesie samemu, jak okrutme tos 
kuczał mróz, jak skończyła sie znkeniena 
żywność, patrzało roziskrzonymi xi szczę* 
ścia oczami. 

Na progit stańał oiciec. 
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Co począć bez 
y Przed mistrzostwam. 


Przed bliskim już-. rózpoczęciem 
„zostw Łodzi w koszykówce * bardzo źle 
przedstawia się sprawa sal, ma których ro- 
zęgrane mają być zawody. 

Jak wiadomo, w. konkurencji" męskiej 
walczyć ma 8 zespołów, w konktgencji pań 
—= 7 drużyn. 

Całkowity plan mistrzostw, zresztą przy 
systemie możliwie skróconym, Pfzewiduję 
ponad 30 meczów. Jeśli się wezmie pod ii- 
wagę, że w jednym terminie mie Będzie mý- 
ża rozegrać więcćj niż 3—4 spotkania, 
Związek Piłki Ręcznej musi dysponować w 
mistrzostwach koszykówki salani w 7—8 
terminach po 3 godziny w każdyYMĄerminie. 

Tymczasem na miesiąc styczĄ ŁOZPR 
pogga w tej chwili 3 termumy, Jakie zape- 
wgiła mu w swej sali Polska YMCĄ, popie 
rająca bardzo wydatnie gry sportowe, 

A gdzie dalsze terminy? | 

Na zawody koszykówki o chrakterże 


mi- | mistrzówskim nie nadaje się 


hali sportowej 


Łodzi w koszykówce. 


łódzka sała. 


Hala Widzewskiej Manufaktury, wbrew 


obietnicom, jeszcze nie jest gotowa. 

Dużo mówiono: o ciężkich 
w jakich pracowali łódzcy 
rzy, zapaśnicy itd, 


Dziś jedno jest pewne: w najgorszych, 
warunkach pracują gry sportówe w okre- 


sie zimowym. Typowe gry dla okresu zi- 


mowego — siatkówka i koszykówka — w 


innych ośrodkach sportowych pracują beż 
przerwy. To też poziom tych gier w War- 
szawie, Krakowie, * Katowicach, Toruniu, 
Lwowie, Bydgoszczy, Wilnie itd itd. pod- 
niósł się ogtomnie. 

W 600-tysiącznej Łodzi sporty te, uzna: 
ie'przez szkołę:i PUWF zą najlepsze pod 
względem wychowawczym, skazane są w 
okresie zinowym na: wegetację. 


18 państw w Wembley» 


Mistrzostwą hokejowe świata, 


Mistrzostwa hokejowe świata, które od 
będą się w dn. 17—27 lutego 1987, w 
Londynie zapowiadają się impontfąco, pod 
względem iłóści uczestników. Htźlyptynę- 
ły. zgłoszania od 18 państw, « miiqowicie 
od-Belgii, Niemiec, Finlandii, Frati; W. 
Brytanii, Holandii, Włoch, Kanady, Łotwy 
Norwegii, Austrii, Polski, Runari Szwecji 
Sawajcarii, Czechosłowacji, Węgi i Sta- 


, nów Zjedn. 


Z początkiem lutego odbędzie Si, -w 
Brukseli: posiedzenie międzynaroddgej Li- 
gi-hokejówej, na której nastąpi Piją! u- 


JAROSZ 


IPYŁKO 


czestników, w turnieju na grupy oraz loso- 
wanie. Prawdopodobnie utworzone zosta- 
ną cztery grupy,'a rozstawionymi będą pań 
stwa, które były finalistkami w ostatnich 
mistrzostwach, a więc Kanada, USA, An- 
glia i Czechosłowacja. 

Do drugiej rundy przejdą pó dwie dru- 
żyny z kaźdej grypy, . które. pódziefi się 
znów na dwie partic, a wyłoniona stąd o- 
słatnia czwórka (po dwie z każdej. grupy) 


walczyć będzię o miejscą od- pierwszego 


do czwartego. 


———— 


ma liście najlepszych bokserów. 


Narodowa Komisja Bokserska Spqów 
Zjednoczonych nie uznaje innej Kldyka- 
cji mistrzów. świata oprócz własnejfj sty, 

Stąd też lista komisji nowo-jotshp, j jó- 
żntesię znacznie od poglądów Eurofhny tej 
sprawie, i 

Obecnie Komisja ustaliła taką lip mi- 
strzów świata (w wagach od müs- do 
ciężkiej): Montana, Escobar, Sarro Am- 
bers, Barhey, Ross, Steele, Jóhm wie, 


|Brfddockówa ; 


Komisja postawiła Polaka jod W 
wadze średniej na drugim miejscit zajecie 
Misfrz Europy Marcel Thiel, trwała. w 
tej wadze za najlepszego w świedie; przez 


Owens wygrał bieg z 


Komisję ulokowany został dopiero na 
ósmym miejscu za Polakiem Risco-Pyłkow 
skim, i 

Max Schmelling w wadze ciężkiej znaj- 
duje się na drugim miejscu za Braddockiem 
i przed Joe Louisem, 

Jak widzimy, Komisja Amerykańska ma 
własne, dość oryginalne poglądy na listę 
klasyfikacyjną. 4 

Może ma zresztą rację, jeśli bowiem ze- 
siawić jej listy oficjalne. za kilka. lat, to wy 
chodzi Ma jaw istotna i wielka przewaga 
bokserów amerykańskich nad europejski- 
mi oraz faktyczna klasa mistrzów uznawa- 


nych przez Komisję. waskie minie 


koniem wyścigowym 


ale skończył karierę sportową. 
Czterokrotny zwyciężca olimpijskijeg. | w Havanie. Sy Wi słynnego mu- 
7 


Be Owens, jak wiadomo; rozegrał pieWszy | rzyna 
wo | grany został na dyshsie 100 yardów. 


swój wyścig po przejściu na zawodo: 


Trener norweski narciary 


-Jest już w Polsce, i 


Do Krakowa przybył trener norwgy; 
Naszych narciarzy Harald Sandwick + ho 
otrzymaniu instrukcyj W zarządzie. E $v- 
nym Polskiego Związku Narciarskiegoj,, 
dat się natychmiast do Zakopanego, SẸie 
będzie trenował czołową klasę polskich, 
Ciarzy, Plan jego pracy przewiduje Tówy,; 
«likudniowe wyjazdy do ośrodków proh- 
ciönalnych w okręgu lwowskim fna ŚM 
REPREZENTACJA. BOKSERSKA  NQ. 

WEGII PRZYBYWA DEFINITYWNI 
DO POLSKI, l 

~i Reprezentacja bokserska Norwegii phy 
będzie do Poznania dn. 6 stycznia i zami, 
szka w hotelu Monopol. Mecz Polska 
Worwegia rożegrany zostanie dn: 7 -Styt. 
"ta 6-godz. 19-ćj wieczorem w. poznański, 
eprezentacyjnej hali 'po-wystawowej. | 


— 
polskie Biuro Podróży ORBIS” 


Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 
Bilety abonamentowe 
do Warszawy 


Bilety lotnicze. 
„Bilety okretowe 


Pobyty ryczałtowe 
w Worschcie, Sławsku, 
Krynicy, Zakopanem, 
Zwardoniu i Wiśle 


połączone z kursami 
F- narciarskimi. 
N Ceny od zł. 5— dziennie. 


<= ~ s 
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byt... koń w cigowy. Wyścig roze= 

Wygrał zdecydowłnje Owens, bijąc ko 
nia o 20 przeszło yardłw, Zwycięstwo w 
tej „dziwacznej impreziy Oznacza równo- 
cześnie definitywny kres kariery sportowej 
Owensa. i 


Ona i on ma jodzie 
W Krynicy panują hokej 
i łyżwiarstwo, 3 


W-Krynicy odbył się mecz Fywyzążowy 
AZS (Lwów) — KTH: (Krynicay >gkoń= 
czony zwycięstwem KTH --4:0 (49_0:0, 
2:0). Warunki atmosferyczne i lodywe b. 
dobre. Zainteresowanie zawodami bAgyże, 

Poza tym na lodowisku krynickimń og- 
byr się piękny pokaż jazdy figurowej, \jġ.- 
rej wykonawcami byli Erika Hornung i 
miiik Schcenberger, mistrzowska pay 
Wiednia. 1 


„CHOINKA* W ŚWIETŁICACH I PRZEDSZKO- 
LACH T-WĄ. „OPIEĘRA* ODDZIAŁ "W ŁODZI. 

Cieszące się coraz większym uznaniem” społe» 
czeństwa łódzkiego, jak również: ogromną poplar- 
nością wśród” dziatwy rodziców bezrobotnych Tow. 
„Opicka* oddział w Łodzi, podobnie jak w latach 
ubicgłych również i w tym roku urznadziło uroczy: 
ste choinki w świetlicach i przelszkolach. 

We wszystkich świetlicach i przedszkolach w 
Łodzi odbyły się uroćtystodej „ bogatym- progra: 
mie, na kaóry złożyły się popisy dziatwy, odśpie- 
wanie kolęd, deklamacje, inscenizacje i t p. 

Po produkcjach artystycznych panie opiekimnki 
świetlic — delegntki zarządu T.wu rozdały dzie- 
riom „gwiuzdkę* w postaci paczek zawierających: 
pół ke cukru, pół kg kawy zbożowej, pół kz kieł. 
basy, duże pudełko szprotów, pół kg jabłek, to- 
rebkę cukierków i torebke pierników. 

Dzieci w dziecińcu 1 przedszkolu oprócz paczek 
żywnościowych atrzymały również: ciepłą Odzież: 

- Paczkami ohdarowano 1159 dzieci najbiedniej: 
sry ch. 

“Nic trzebą, podkreślać, ink wielki entuzjazm 0 
garnął, obdurowaną dziatwę 


„WYSTAWA. A. LASZENKI. 


Wystawa obrazów A. Laszrnki cieszyła się bar- 
dzo dużą frekwencją podczas świąt Bożego Naro- 
dzenia — kilk» poważnych pracyzostało zakupio- 
nych przez. miłośników szurki, wiee słusznie po- 
wiedziane, że galeria olmazów A. Laszenki to cwe 
K śmókit w życiu artystycznym Łodzi. 


Jutro zjemy na obiad 

Zupę ogórkową, paprykarz z ryżem i ka 
aieka, budyń. grysikowy z sokiem mali- 
owym AE 


rę 


żadna jina 


warunkach, 
pływacy, bokse- 


WSKI 


przed mikrofonem. ky 


JEC HO“ 


| Spori w Kilku słowach. 


Drużyna bokserska 


kiem'* odnosząc 
walk KE prowadził 6:0 wskutek nadwag 


(B) zremisował z Gramba (KE). W wadz 


wadze piórkowej Wawrzyniak (B) po cie 
kawej i równej walce zremisował z Kubia 
kiem (KE)... W wadze 
(B) oddał punkfy walkowerem 


bicki (B) przegrał walkowerem 


wał z ldasiakiem (KE). W wadze średnie 


szewski (KE) otrzymał punkty walkowe= 


ty debiutującego Piesika (KE). 


się odbyć 26 bm. w Inowrocławiu zóstał 
odwołdłty. 

— W 
szeemiera 
żowy mecz z. „Bałtykiem* (Gdynia) 
przedniego, dnia „Bałtyk”* walczyć będzie 
w Łodzi z jedną z drużyn łódzkich, naj- 
prawdopodobniej z Gcyerem, „Bałtyk” za 
powiedział przyjazd w b. siłnym, składzie 
wraz z Sobkowiakiem w wadze muszej i 
Wągrowskim w wadze ciężkiej. 

— Został już ustalony program meczu 
Geyer — CWS (Warszawa), który odbę- 
dzie się w niedzielę 10 stycznia w Łodzi. 
Rozegrane zostaną następujące wałki: w. 
musza Wieczorek (CWS) —-Usiełski 4G) 
E A TEEN) TZ AE A 


dniu 17 stycznia bokserzy Kru- 


Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18). Pasto- 
rałka. 
Teatr Polski (Cegielniana 27)Z Kariera 
Alfa i Omegi. 
Adria. Kochana rodzinka. 
Casino, Moja gwiazdeczka. 
Corso. 1. Cyrk na okręcie, Il Trzy dobre 
małpki. 
Europa, Pod dwiema flagami. 
Grand-Kino. Barbara w POZA 
Metro. Kochana rodzinka, m. 
Miraż. Róża. | ad i 
Przedwiośnie. Ada, to nie wypada. 
Palace, Będzie lepiej. | 
Rakieta. Trędowata. Ór 
Rialto, Gdy serce przemówi. 
Zachęta: „Manewry miłosne”. 


Instytut propagandy sztuki w pasku 


Sienkiewicza otwarty codziennie. ad godz. 


11— 20-cj. 


Telefon 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel. 8. 

WINSZUJEMY 


„ Jutro, Eugeniuszowi. 


Wschód słońca 7.45 
Zachód słońca 15,33 
Długość dnia 7,48 
Ubyło dnia 8.50 
Tydzień 52. 


Z MIEJSKICH BIBLIOTEK ! MUZEÓW. 


Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 


otwarta dla publiczńości codziennie prócz niedziel 
i świąt od g. 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19; 


Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Księ- 


żek dla dorosłych (ul, Rokicińoka 1) otwarta dla 
publiczności ćodzienhie, prócz sobót, niedziel i 
świąt, od g 14 do Zlę 


Miejskie Mażeum Przyrodniczo . Pedagogiczne 


(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani. 
erny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwar 


dla pablirzności we wtorki, czwartki i soboty 

g 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14; 
Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow” 
sk 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny otwar 
te Va publiczności w środy, piątki, soboty i nie 
di „ godzinach od 10 do 16; 

M jskio Muzeum Historii 4 Sztuki jm. J. i K: 
Bartos „iezów (Place Wolności 1). Działy: Sztuka 
l9g0 %ky i międsynarodowa sztuka modernisty. 
pt OD e dla publiczności w środy, soboty i nie- 
ziele w 


dzinach od 10 do 15. 
15 STYÒyIA SKOŃCZY SIĘ KONKURS 
dla kowych radioabonentów. 

W żwiągy z licznymi zapytaniami w 
sprawie KOM psw dla nowózarcjestrowa» 
nych radiosłtłnaczy, Rozgłośnia Łódzka 
Polskiego RAdg wyjaśnia, że konkurs ten, 
wobec dużego lnjqteresowania został prze 
dłużony do dniayz stycznia 1937 r. | 

Wszystkie OSpy, które do dnia 15 sty 
cznia 1937 r. zost ą radiosłuchaczajni , ża 
rejestrują się w j nym z urzędów poczto 
wych i odpowiedzózą pytanie „Dlaczego 
zostałem radiostuchę zem?“ będą - dopu- 
szczeni do konkursu 4 zą najtrafniejszą od 
powiedź zdobędą jedi ze stu wartościo- 
wych nagród. N 

Odpowiedzi konkuf%węę nadsyłać nale- 
ży wyłącznie pocztą W Łłamkniętej kopor- 
cie z dopiskiem „na konkyrs radiowy“ do 
Rozgłośni Łódzkiej, ul. Rząwańska = -70. 
Wręczenie nagród nastąpi pg15- stycznia 


pabianickiego 
Kruszeendera rozegrała w Gdyni towarzy- 
ski mecz bokserski z miejscowym „Bałty- 
zwycięstwo. w stoStmku 
10;6. Już przed rozpoczęciem właściwych 
przeciwników, W. wadze muszej Fabiński 
koguciej Rychter' (KE) znokautował w cf: 


gu. niecałej minuty Świtońskiego: (B).- W 


lekkiej Juchnicki 
wskittek 
nadwagi. W walce towarzyskiej został on 
znokaufowany w ll-ej rundzie przez Mań- 
kowskiego (KE). W wadze półśredniej Lu 
wskutek 
nadwagi, a w walce towarzyskiej zremiso- 


sędzia przyznał żwycięstwo Witołdowi (B) 
nad Krawczykiem (KE), pabianiczanin za- 
służył na remis. W wadze półciężkiej Kra- 


rem wskutek braku przeciwnika,,a w wa- 
dze ciężkiej Michalik (B) pokonał na punk 


— Mecz Geyer — Goplania, który miół 


rozegrają w Pabianicach rewan- 


Po- 


M. TAUBENHAUS 


Zgierska 11, 
E. WOŁ 


Spec chór. wenerycznych, seksualnych 


Cegielniana 11, tel, 238-02 


Lecznica 


przyjmują lekarze wò wszystkich specjalnościach 


Analizy 
Dr med. Łucja Malkkower 


Kilińskiego 61, tel. 152-55 


przyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 wiecz. 
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cz 


Zycie ekonomiczne 
PAWEŁNA. - 
Notowania z dnia 24 grudnia. 
w. kóg. Lipiński (CW8) — Wojciechow= Nowy Jork: lecę 13.11, styczeń 12.55, luty 12. 
ski L(G), w, piórkowa Smiech (CWS) —| marzec 12.51—52 
Augustowicz (G), w. lekka Orlicz (CWS) i eun: 
— Mikołajczyk (G) i Abramczyk (CWS) | S any 636 pd 
KOPAJCZY (4 l ADAMCZYK AC WS Egipska: loco 10.26, styczeń 9.72, marreć 9.7 
— Wojciechowski II (G), w. półśrednia maj 30,10 , 3 4 
i | Brzóska (CWS) — Ostrowski (G), w.| , Brema: loco —, marzec 13.35, maj 1347, I 
średnia Steckją (CWS) — Mirowski (G), | pies 13:46 
* | w. póle. Kazpiński (CWS) — Wurm (G).| Waluty, dewizy i akcje 
—— Sprawa meczu Geyeta z berlińskim - _ Papiery państwowę — niejednolicie. 
Polizei. SV jest nadal aktualna. Gtyer za- Miia papierów Bosak (dwór był na ogół doń 
mierzał sprowadzić berlińskich pięściarzy | "4"? nastrój panował zmienny. 
wspólie: z Kruszetatinyewa olej th jed- poż a Enie premiówek. zwykłe odeinki 3pto 
5 z Z , poi J Poż. Inwestycyjnej zniżkówały o 25 gr, serie or 
nak pabianiczanie zrezygnowali z meczu z 
Polizei SV; Geyer: nawiązał obecnie kon- 


zwykłe odcinki 2 em. obicgały po kursach matalc 
nych; Poza tym _nebywano DolarówSe, która był 

takt z warszawskim Okęciem, odstępując 

Niemców na 1 mócż. 


droższa o 25 gr na sztuce. 
W grupie innych papierów państwowych na nie 
— Na ankietć; rozpisaną przez ŁOZPN 
co do stanowiska odnośnie zmidn propono- 


zmienionym poziomie útriyýymàľy śię: 6-próc. Dol 
wanych przez PZPN,, kluby łódzkie opo- 


rowà- oraz Tiitý 4 obligacje banków piństwowy 

t-proc. Poł. Stabilizacyjna ksttaltowała się sł 
] wiedziały się w° większości negatywnie. 
Jtatowisko klubów łódzkich poprze dėles 


bicj e 2 sł na emie 
gacja ŁOZPN. na nadzwyczajnym walnym 
zebraniu PZPN-u w Warszawie, które ode 
będzie się w najbliższą niedzielę 3 stycznia. 

—W czasie ubiegłych świąt odbył się 
ślub p, Ireny Russówny, znańej zawodnicz- 
ki ŁKS-u -z p. Bolesławem Bednarkiem, 
przewodnczym Wydz. Sport. ŁOZB. 

— Mecze finałowe w. siatkówce żeń- 
skiej ŁKS — HKS odbędą się w czwartek 
31 bm. o godz. '18+ej i 10-ej w sali YMCA. 

— Wyjazd zawodników KE do Warsza , ; 
wy na mecz z PAST nie doszedł do skit- Poż, | płóotdyi 8 jt w sę! 81.50 
ku, Zapaśnicy PAS walczyć będą w Pabia-|2 er. 65.00, Dolśrowź s. 1 47.00, Stabilizącyj 
nicach z KE 24 stycznia, 1927 r. 440.00, Kontolidae. 1936 r. 50.25, Dol. 62.00; 

— W czasie świąt Bożego Narodzenia A z O eg Bank Rólnego 63.25 _i 9400) 
wstąpił w związek małżeński b, mistrz Pol miki nagi D M M PALAU DZ 
ski w biegu maratońskim, łodzianin Sodu- Obligacje Kórńw. Polskiego Banku Kortana iadi 
ia (SKS). 2 em. 74/00, 3 em. 83.00, 4 em. 83.00, Ziemskie 
Warszawie 5 r. 48:38, m. (Warszawy 1933 r. 54.6 
Konwer. Pozn. Ziemstwa Kred. 39.25, s. L. 44.00 
s K. 45,00, m Radomia 1933 r. 30.09 } 


Toto 740, grudzień 6.26, styckć 


Listy zastatóne — cokolwiek mocniejsza, 

Obroty prywatnyńi papijerkraj lakaeyjnymi b 
ły_ ograniczone, w trznsakcjach zanotowańó ogółeni 
sześć gatunków [irtów. 

"W peupie stołecznej 4 4 pół proc. Ziemskie 
Warszawie podniosły się o 0.13 proc, a 5.proe. m 
Warszawy 1933 r, o 0:63 proc. 

Dla listów Pozn. Żiemstwa Kród. tendencja b 
ła tokołwick moćnlcjsta. Ostatńió  nótówtne 
dniu 11 bm. 4-proe. L. Z. konwert. P.Z.K. zy 
I proc, 4 i pół proc. s. K. 0.25 propa 5, L w 
mały się na ustalonym poziomie (16 bm.) 

Poza tym  obracano po niezmienionej 
$*proc. m. Radomia 1933 r, 


cenid 


Specialne wagony 
sypialne z Lodzi 


do ZAKOPANEGO 


Słabsza tendencja dla alecyj. © s 
Zaiħterésowahie ; obroty papierami dywiden- 
dowymi było na ogół dość duże, kursy jednak. 
kształtowały sig zniżkowo. 
Bank Polski 106.00, Bank Handlowy w Wars 
wie 40.00, Cukier 28.00, Lilpop 13.25,  Osrówieć 


w dn. 22, 23 i 24/XII. zli 
25.950, Starzchowice 32.75 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 29. 12. — Urzędowa cedula siełdy 
zbożowo . towarowej w Warszawie, Pszenica jedne 
lita 26,00 — 26.50, zbierana 2550 = 2100, tyto 
I stand, 21,00 — 21.50, mąka pszenna gat I wyciąg. 
43.00 — 44.00, mąka żytnia wyciąg. 30.00 — 31.00, 
mąka razową 24.00 — 25.00 
Poznań, 20. 13, — Urzędowa ceduła gieldy zho- 
żowo + towarowej w Poznaniu. 
Ceny transakcyjne: żyto 21,35 
Ceny orienfacyjne: łyto 20.50 — 20,75, pszenica 
24.75 — 25.00, mąka żytnia wyciąż. 30,00 — 30.25, 
Mąka pszenna gat. I wyciąg. 40.75 —— 41.75 
Łódź, 29.12+—Giełdn zbożowa nojaje za 100 kgr 
żyto I gat, 20.25 — 20.50, pszenica jednolita 26.50— 
26.75, “maka. żytnia I gar 2900 — 2950, mąka 
pszenna —; resztą notowań beż rmisny, tendencja. 
spokejna. 


CO i jin i 


H LUBICZ 


Spee.chor skórnych wener yeza ych i sek 
przeprowadził cią ha ul, ACT rew 


Bilety narciarskie 
1000 i 2500 kim. 


Bilety okrętowe 


DO AMERYKI 
Wagons- Lits / Cooh 


Piotrkowska 68, 
tel. 170-70 


Za ireść ogloszeń 
redakcja nie odpowiada , | lego 63 
mersa (Narutowicza 14) «„ 


141-352 
n "8 włecz 
niedzielę | święta ód 9 do 11 fano. 


Dr. med. Henryk Ziomkowski | TY sodz 8—10 12—? | 


Choroby weneyczne moczopłc! owe 
irskórne 


Dr med. 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-334, 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz S; G A w l N S K 
w niedziele i święta od 9—12.w poł, powrócił 


Położnictwo I choroby koblece 


Bałuck Rynek 3 
telef, 148 80 
przyjmuje ad 4—7 wiecz, 


DR BRAUN 


Choróby skórne | weneryczne 
ul. Cegielniana 4 tel. 100-57 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 
i moczopłciowe. 


NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 
przyjmuje od 8—9.30 r, i od 5,30—9 w 
w niedziele . „święta od 9 do 12 w poł 


—— 


Przychodnia  WENEROLOGICZNA | Sed iirin 0a kdo Z? zę r 
leczenie chorób wenerycznych i skórnych 


Dr med. „| 
H KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
_ Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 
przymj. codz, od 10—12 | ad 5—8 po pot 


Dr med, i 
M. RUNDSZTAJN 


) akuszerja choroby kobiece 
Tel 206-09 POMORSKA 7 Tel. 127-84 
Przyjmuje od godz. 6-10 rano i 4—7 w. 


Piotrkowska 161 
Od 8 rano do 9 więcą.”jw niedziele 1 święta 
od 8 do-l po poł. 

Panie przyjmuje: kobieta s lekarz 


PORADA 3 ZŁ. 


Dred: 


AKUSZER - GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r, i 4—8 w. 


Dr med. 


KOWYSKI 


Dr med. 


NIEWIAŻSKI 
$Spec.chon wenerycznych, skórLych i seks i 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


orzyjmuje od 8—11 rano ; od $—9 wiect 
w niedz. f święta od $=]? pp. 


moczopłciowych. 


Przyjmajeod godz. 5—12, od 4—% w aledziele 
) święta od godz, $—41. . 


„OMEGA” 
Główna 9, telefon 1472-42. 


Daaka Dr med, ? etis 
Edward REICHER 
Speejalista chorób ukórnych, wene- 

rycznych i typo: 7 
__ Leczenie promieniam tgena, | 
Południowa 28, te. 201-9 


przyjmuje od 8—11 rano | od 5—8 włocz. 
w niedziele | święta od 9—12 w pół 


cabinet Dentystyczny 
lekarskie, zastrzyki Rentgen 
mpa kwarcowa, djatermją it d. 


PORADA 3al 


choroby skórne i weneryczne 
(Kobiety i dzieci). 
przeprowadziła się na ul. 


SOBCZYNSKI Władysław, ul. Ciesielsk7 
nr 16, zgubił legitymację zapomop” _ 
wydaną w Łódźi. 


Str. 6 


Tak mało, bo często potrzeba tylko 0- 
obinę tych przypraw na to, by doszczę= 
ie zmienić smak przyrządzanej potrawy. 
Naprawdę trzeba tylko szczypty soli, a 
iły sos, mdła zupa, nudna jarzyna zmie- 
się doszczętnie i nabierze charakteru. 
zeba tylko szczypty cukru posypanej na 
trawę, której nikt jeść nie chce, aby się 
;zystkie ręce skwapliwie 

wyciągnęły do półmiska. 

| podnosi smak każdej potrawy — cu- 
r go łagodzi. Bez tych przypraw niemo- 
we jest prowadzenie starannej kuchni, 
więcej niemożliwe jest prowadzenie naj 
romniejszej kuchni, bo one obie Są nie- 
gdne dla zdrowia: sól służy do wytwo- 
enia soku trawiącego w żołądku— cukier 
st źródłem siły i ciepła 

Dzieci z natury ruchliwe, tak bardzo po 
ągają słodycze nie tylko dlatego, że ich 
iak jest miły, ale także dlatego, że szyb- 
> zaspakajają potrzebę ich-organizmu 

ują im siły do dalszej ruchliwości i zaba- 
Kiedy jednak sól jest tylko przyprawą 
to cukier jest cennym pożywieniem. Pod 
ras, gdy nadmierne użycie soli staje Się 
kodliwe dla organizmu i człowiek doro- 
y powinien naprawdę używać do każde- 
) dania tylko szczyptę soli, a nadużycie 
j wpływa źle na zdrowie I w ywołuje przy 
e pragnienie, to nawet dość znaczne ilo- 
| cukru, spożytego we właściwy sposób 
w połączeniu z innym pożywieniem, nie 
zyniosą zdrowiu najmniejszej szkody, 
Najwyższa ilość soli, której w pożywie 
iu przekraczać nie należy, 
stanowi dziennie 5 gr., 
aś średnią obliczamy na 3—4 gr. 


gr. dla dzie 
t do lat 12 od 1— 2 i pół gr. 


Celem wykazania szkodliwości tlenku 
ggla powstającego podczas palenia, zna- 
omity uczony Vitus wpuszczał mysz pod 
zklany klosz, w którym znajdował się dym 
2 g. tytoniu. Mysz-w chwilę po wejściu 
od klosz padała, Jeżeli natomiast napel- 
iał klosz dymem przeprowadzonym przez 
ure wypełnioną kryształami chlorku mic- 
zi, który posiada właściwość wiązania tlen 
u węgla, mysz pozostawała przy życiu. 

A. Ravina podaje w „La Presse Medica- 
'*, że stopień zatrucia tlenkiem węgla u 
palaczy zależy od zawartości tlenu w po- 
fetrzu otaczającym. Z tego też względu 
hardziej szkodzą papierosy palone w du- 
znym i niewietrzonym lokalu, niż na 
wieżym powietrzu. W górach, gdzie ciśnie 
le jest wiskie, palenie wywołuje szybkie 
ybjawy zatrucia, jak bóle i zawroty głowy, 
bjawy zmęczenia itp. , 

Według obliczeń Raviny we krwi ludzi 
iepalących poziom tlenku węgla we krwi 


STRESZCZENIE. 
rzytzynę 
lu niespodzianie piękną i młodą milionetkę, Ma 
dalenę van Wiokle, w której oddawna był zako 
hany. 

zabójstwo Yorka poniósł śmierć medyk Thornsct 


fxmith razem ze studentem Palmera wykryli sie 


iły śmiercią niepożądanym intruzom, 


*z% 


vinnie: leciwa Francuzka karmiła małe 


lziecko nieapetycznym brunatnym płynem 


miec, zajęty w równej mierze Baedekeren 


ma i jego towarzystwo. 


Ale Calmex tu był i to mogło mieć swi 


edaktor naczelny: Franciszek Probst, 


John Sixsmith przybył do Tangeru, aby zbadać 
j tajemniczej śmierci swego przyjaciela, 
pitana Beuzely Yorka. — Sixsmith spotkał w ho- 


Podczas śledzenia tajemniczej bandy, podejrzanej 


ʻi stry i 


zibę bandy przemytników Yakuna w starej twierdzy chwycić j jhn był pewny jak nigdy, że tym 


admorskiej, Naclektryzowane druty w podłodze gro 


Sixsmith popatrzał na kilku gości, się- 
lzących przed kawiarnią. Wyglądali nic- 
rzy sąsiednim stoliku siedział łysy Nie— 
kanapkami z szynką, nieco dalej — pięk 


jość tubylcza o jaskrawo - czerwonych pa 
mókciach. Nikt nie zwracał uwagi na Jo- 


NZ NN 


Natomiast ilość cukru może wynosić 
dziennie od 10— 12 proc. kalorii, czyli cic 
płostek użytych we wszystkich pokarmach. 
Kładziemy nacisk na to, że zarówno cukier 
jak i sól spożywamy zawsze w połączeniu 
z innymi pokarmami stałymi albo z płyna 
mi, ale rozcieńczenie soli musi być bezpo- 
równania większe, niż rozcieńczenie cukru. 


Przy obliczaniu ilości cukru, która mo- 
że być spoźyta bierzemy jako podstawę, 
że z | grama cukru wytwarzają się 4 kalo 
rie. 

W stosunku do ogólnego zapotrzebowa 
nia kalorymetrycznego dzieci w różnym 
wieku, młodzieży, kobiet i mężczyzn lekko, 
średnio i ciężko pracujących, przybliżona 
ilość cukru, jaka bez żadnej szkody dla or 
ganizmu może być spożywana, przedsta- 
wia się jak następuje: 


Zapolrzebo+ Kalorii w for Cukru 

wanie kalorii mie cukru  dzionnie 
Dziecko półtoraroczn. 900 90 22,5 gr. 
Dziecko 2-letnie 1200 120 30 gr. 
Dziecko 4-1etnie 1400 140 35 gr. 
Dziecko 7-letnic 1700 170 40 gr. 
Dziecko 10-letnie 2000 200 50 gr. 
Dziewczę 16-letnie 2350 235 60 gr 
Chłopiec 16-letni 3840 384 95 gr. 
Kobieta lekko prac 2000 200 50 gr. 
Kobieta średn. prac. 3000 300 75 gr. 
Kobieta ciężk. prac. 3600 360 90 gr. 
Mężczyzna lek. prac. 2400 240 -60 gr. 
Mężczyzna śred, pr. 3500 350 90 gr 
Mężczyzna ciężk. pr. 4000 400 100 gr 


Powyższe normy są jednak względne, 
zależą bowiem od ogólnego składu, poży- 
wienia. Jeśli nabiał, owoce, jarzyny i mięso 
stanowią podstawę pożywienia, to ilość 
spożywanego cukru może być większa, je- 
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GÓRACH NIE PAL PAPIEROSÓW! 


iekawe badania uczonego. 


wynosi 0,02 0,1 proc., we krwi palaczy 
tano wynosi 0,26 do 0,55 proc., po polu- 
dniu 0,52 — 0,85 proc. W stosunku do okre 
sów palenia otrzymał on 0,45 proc. tlenku 
węgla we krwi przed wypaleniem papiero- 
sa, | proc. w czasie palenia, 0,75 proc. w 
5 minut po wypaleniu papierosa. Wypale- 
nie jednego papierosa daje 20 — 30 cm 
tlenku węgla; zawartość tlenku wę- 
gla w powietrzu wydechowym palącego 
wynosi 0,02 0,03 proc. 

Badania te potwierdziły dawniejsze ob- 
serwacje wskazujące na rolę tlenku węgla, 
jako głównego czynnika przy zatruciach u 
palaczy. W zatruciacn tych rola nikotyny 
iest znikoma. Badania kliniczne Raviny po 
nadto wykazały, że palenie tytoniu wywo- 
taje w wątrobie zmiany podobne do mars- 


v 


szesi 


kości, a wdychanie dymu tytoniowego wpły 


wa na zwiększenie napięcia układu w spół- 


zulnego, co wywołuje wzmożenie ruchu 1o 


baczkowego jelit 


Powieść współczesna. 


Przekład EUGENIUSZA BAŁUCKIESO 


je znaczenie, 


poza tym, ze 


stre spojrzenie, 


razem się nie pomylił. 


Zaczął się zastanąwiać. Nie widział do 
tąd tego Niemca, choć poznał dość dobrze 
ten typ ludzi podczas kilkakrotnego poby- 
tu w Monachium. Lubił na ogół Bawarię, 
> | podziwiał głęboką muzykalność jej miesz- 


ny sposób ze szczególnym 


kiełbasek 


1| do piwa i białych 


dzał. 


Tangerze byłaby rzeczą zupełnie zwykłą, 

że się znał z Calmexem, a 
Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
u Leśni Bęwtowaka 1% (żwirki dawniej Karels 2) 


>| gdyby nie to, 


Częstując kompanów papierosami, Six- 
smith podniósł oczy i znów go ujrzał. Wi 
dział w lustrze każdy jego ruch. Spostrzegł 
rzucił Niemcowi szybkie, 0- 
takie szybkie, że tylko by 


wprawny obserwator mógł je po- 


kańców, godzącą się w niepojęty a zabaw 
zamiłowaniem 
Nawiasem 


mówiąc, jednym i drugim sam nie pogar- 


Samia przez się obecność Bawarczyka w 


,„ECHO'* 


żeli natomiast potrawy mączne, ziemniaki i 
chleb stanowią prawie jedyne pożywienie, 
to ilość cukru może być mniejsża. 

A teraz podamy przykłady potraw, któ 
re przez dodatek szczypty cukru, albo 
szczypty soli zyskają na smaku. 

A więc dodamy szczyptę soli do nastę- 
pujących potraw: wszelkie słodkie zupy 0- 
wocowe, polewki, nawet zupa „nic na mle 
ku”. 

Wszelkie słodkie leguminy mączne, kre 
my, mleczka i suflety, galaretki, a nawet lo 
dy, zwłaszcza śmietankowe, waniliowe itp. 

Słodkie ciasto i pierniki, najwykwin- 
tniejsze baby, dziady i pakowańc« 

są mdłe i bezbarwne, 
jeśli nie podniesiemy ich smaku przez doda 
nie szczypty soli. 
cukru dodajemy 
pomidorowa, 


A teraz szczyptę 
zawsze do ostrych zup, jak 
czernina, cytrynowa. Nawet rosół z dodat- 
kiem odrobiny karmelu (cukier zarumienio 
ny) zyskuje na smaku. 

Nie zapominajmy nigdy 
szczypty cukru do wszelkich ostrych 
sów, jak korniszońowy, szczypiorkowy, 
pieczarkowy, pomidorowy, cytrynowy. Do 
dajemy po szczypcie do sałat i sałatek, do 
marynowanych grzybów, rydzów i korni- 
szonów, nawet do wędlin, gdyż on podnie 
sie ich smak i nada im większą trwałość 
Szczypta soli i szczypta cukru w rękach 
gospodyni są to tanie i łatwe środki u- 
rozmaicenia kuchni, ulepszenia smaku nie 
mal każdej potrawy. 


o dodaniu 


§0- 


B. król Alfons 


| 


| 


| B. król Alfons przy 
| księciem Torlonia, 


wszyscy znajomi Francuza byli warci 0b- 


rwacji 


Patrzył na Niemca w ciągu paru minut, 


le nie mu nie mógł zarzucić, chyba to, że 
en człowiek ze zdumiewającą szybkości: 
iczął połykać swoje kanapki z szynką — 
dnak nawet podejrzliwy Sixsmitl 


: mógł mu wziąć za złe. 


21/ 
tego 


Po raz trzeci zjawił się Calmex. Johi 


,chylił się i rozmawiając z Palmerem, nie 


spuszczał oczu z rogu lustra, w któryn 
widział wszystko, co się działo przed ka 
wiarnią. 

Zdawało się, że Całlmex i Niemiec Wzé 


gdyby nic wiedział, co ze sobą począć; dri 


gi statnią kanapkę, popit ją tę 
gim łyk 

Baedeker. 
spostrzeżenia były trafne. 


Calmex zdecydował się wreszcie, 


przeż 
się 


piwa i znów 
john zaczął wątpić ,czy 


jegi 


towarzystwa Sixsmitha 

Niech mnie diabli wezmą, 
zacny przyjaciel 
Ale co m 


jeśli t 
i 


nie jest nasz stary, 
zawołał uradowany Palmer. — 
stało? Wyglada, jak gdyby cierpiał n 


się 
najmniej nie spał cał 


wątrobę albo co 


noc! 
Sixsmith odwrócH się razem z krzesłe! 


i popatrzał na Calniexa, któremu to widoc 


nie bardzo przeszkadzało 


jemnie nie zwracali na siebie uwagi — pier 
wszy stał na progu z niepewną miną, jak 


zągłębił w 
) Francuz palit papierosa zaciągając się 

nerwowo. Rozmowa przy sąsiednim stole 
wszedł 


do kawiarni, zajął stolik o parę metrów od 
i zamówił mokkę. 


DWA NAJWAŻNIEJSZE DODATKI.Gardenia— modny kwia 


szczypta soli — szczypta cukru. 


rzeba umieć przyprawiać potrawy. 


=== w salomach paryskich. zm 


Nie tylko mody na suknie, ale także i 
Í do nich ulegają zmianie. 
Wśród zaś tych akcesoryj niepoślednią ro 
lę odgrywają, jak wiadomo, kwiaty. Obe- 
cnie kwiatem modnym stała się w Paryżu 
znów gardenia, 

Przed stu laty nie znano wcale w Euro- 
pie tego kwiatu, będącego odmianą astra. 
tak używanego właśnie w dniu Zaduszek 
do upiększania grobów. Sprowadzona z 
krain podzwrotnikowych i hodowana w cie 
ch gardenia była wówczas kwiatem 


1a akcesoria 


plarnia 


Tanie parasolki japońskie. 
EEE Wypracowane cacka. b- 


Przed kilkuset laty spreparowano w Ja 
ponii pierwszą „kasę“ parasolkę. Wyko- 
ją z tego samego materiału, co ja- 
pońskie papierowe latarnie. I od tego cza 
sit ani w wielkości, w kształcie, ani w 
sposobie produkowania „kasa” nie uległa 
żadnym zmianom, uniknąwszy nowocze- 


nano 


am 


sności, która ostatnio wkradła się do 
wszystkich niemal dziedzin życia japoń- 
skiego. 

Pergamin, bambus, pędzel i praca 


ludzka oto czynniki niezbędne do wypro- 
dukowania „kasy“. Doskonały, mocny i 
trwały papier „minogami”, obfitość bambu 
sów i tami robotnik, umożliwiają masową 
rodukcję i masowy zbyt praktycznych; 
anich parasolek 
Wyrób „kasy” 
zręczności i 
dużego nakładu czasu. 
»raca podzielona jest na 300 etapów, a 
ażda najdrobniejsza czynioś wymaga 
specjalisty Dla wyprodukowania jednej 
parasolki zużyc bam 
busu, trzy lub czteroletniego. Łodygę dzie 


I 
i 
i 


wymaga ogromnej 


I 
Í 
K 


trzeba jedną łodygę 


| 


DATO wz w oo PO ze ESED 


we Włoszech. 


był do Neapolu, aby się spotkać z infantką Beatryczą i jej mężem 
którzy powrócili z Nowego Jorku. 


Nr.259 


bardzo drogim, dostępnym tylko boga- 
czom. 

Rozpowszechniła się jednak stopniowo 
i w ósmym dziesiątku lat ubiegłego stule- 
cia stała się nawet kwiatem modnym, O- 
piewanym przez poetów. Paul Bourget, a 
później i Oskar Wilde nie ukazywali się 
nigdy w towarzystwie bez gardenii w bu- 
tonierce. Z końcem wszakże wieku ubic- 
głego zapomniano zupełnie o tym kwiecie 
i dopiero teraz ukazuje się znów, jako mc 
dny kwiat w salonach paryskich. 


Pegorsz 
» 


li się na 40 do 50 części, zwanych „stru- 
nami“. Im więcej strun — tym „kasa* 
kosztowniejsza i wykwintniejsza. 

Setki pociętych kawałków : barzgugu 
moczy się przez parę godzin w wtudzie; 
zawierającej specjalne substancje chemi- 
czne — wszystkie niepotrzebne części od- 
padają, pozostaje „czysty“ bambus, w 
którym boruje się odpowiednie otwory dla 
umocowania papieru. „Minogami'* moczo- 
ny w specjalnym oleju roślinnym nabiera 
trwałości, pokrajany na odpowiednie czę- 
ści zostaje przymocowany przy pomocy 
jedwabiu lub bawełny do szkieletu z bam 
busu 

Na gotowym modelu, artyści-malarze 
wykonywują wspaniałe malowidła, według 
najwyszukańszych wzorów. „Kasy“ róż- 
nią się przede wszystkim wielkością. „Sha 
ka-muru' (mała) używane jest przez dzie 
ci w wieku od lat 3—5. „Shakueni: (więk- 
sza) od 5 do 10,  „Shaku-shi'* (duża) 
przez dorosłych „Kasy“ dla dorosłych 
dzielą się na uzy rodzaje w załeżności od 


órego stan 
czorem 


STANISŁ 
i się dopier 
rzęj dwie c 


TRE : j A i oróhą w'C 
cienia, który dają, rączki, stałej lub do, u i 
ej Aż. 2 "e Sps 
zdejmowana. za ne 
Charakterystyczna japońska „kasa“ f wej. 


e(rowej; gru 


wypierana jest ostatnio przez europejskie |. 
treiarzy, dr 


parasole i parasolki. Papier zastępowany 
jest coraz częściej przez jedwab, lub po- 
pelinę. A jest jeszcze nadzieja, iż „kasa“ 
pozostanie nadal składową częścią japoń” 
skiego kostiumu. 


PODSŁUCHANE 


NIEZNANA PIĘKNOŚĆ. 
— Czy widziałeś moją piękną żonę? 
Nier©ry ty masz dwie żony? 


PIJAK. 
Kelner w kuchni; Dwie parówki dla pą 
na Głąbka. 
Restaurator: jedna wystarczy. Głąbek 
| jest taki pijany, że wszystko widzi podwój 
| nie. 


Kelner:— Już to uwzględniłem. On za» 
mówił cztery parówki. 


DYSKRECJA. 
Halina ma narzeczonego. 
— Czy on jest dyskretny pyta ją preys 
jaciółka. 
— Tak. Od miesiąca jestem już z nim 
zaręczona, a dotychczas nie powiedział mi 
swego nazwiska, 


ról Wiktor 


Czy ten gość jest przyjacielem pa- | dobają. Czy nie dałoby się ich trochę uspo, dów ak 
s . j aAa ; P> "1 Schus 

nów? — zapytał Jones spoglądając podej | koić? „elki krzyż 
rzliwie na Francuza. Oczy Atkinsa -błysnęły. s. kardynał 


O, tak! 


i| Bardzo bliski 
nawceł że za bliski. 


1 Trzej 


zwietrzyli wroga. Swoją drogą wygląd ze- 
, | wnętrzny Calmexa nie wzbudzał zaufania, 


zwłaszcza przy świetle dziennym: oprócz — Zakazane typy — stwierdził Pal< 
1 krzywych ramion Francuz miał myszkują- | mer — jeden od drugiego gorszy. 


-|ce oczy, złą i jakby 

o szarej, niezdrowej cerze. 
i 
uprzejmie jones zerkając 
Calmexa. 
I Nie przytrzymał do Sixsmith — 


nie trzeba robić szkody właścicielowi ka- 


wiarni. 


nie podobała mu się wyraźnie. 


Po diabła on tu 


Dlaczego 


John. 


o| cież na sali i 


miejsc jest więcej niż trzeba. Może chce 


U 
a | zrobić tę przyjemność... 
ą — Słuchajcie, 
do marynarzy Co byście 


n| gdybym wam zaproponował rozrywkę 


Z 


się paru ludzi, którzy mi się bardzo nie po 


uśmiechnął się Dick. — 
przyjaciel, powiedziałbym 


marynarze spojrzeli po sobie — 


spuchniętą twarz 


- Może sprzątnąć gościa? — zapytał 
wymownie na 


sterczy? — myślał 
sie nie przesiądzie? Prze 


przed kawiarnią wolnych 
słyszeć, o czym rozmawiamy? Mogę mu 


chłopcy — zwrócił się 
powiedzieli, 
w 


postaci małej bijatyki? Po Tangerze kręci 


— Proszę nam tylko pokazać tych ło+ "przyszły 
trów, panie kapitanie, a potem już samistramzz=== 
sobie poradzimy! v7 

— Ale to jest mieszana banda, chłop= 
cy, tam są nawet murzyni. Czy to wan 
nie przeszkodzi? 


— Panie kapitanie! — zawołał Jones, 
— Tylko jedno słowo „a już my się załat4 === 
wimy z tą hołotą. Robota będzie czysta! . 

W tym momencie Calmex dał upust | 
swojemu uspazobieniu i sklął okropnie kelp 
nera, który mu podał kawę. Zdawało się 
— rozmowa go obraziła, godząc w czułć ZGIERZ 
miejsce, ale Sixsmith tym się wcale niyo ciete Ew 
przejął. Uważał, że nie zaszkodzi, jeśli Cary; s) Pe 
mex bęacie wiedział, iż jest ich pięciu, £ w ciągu n 
nie dwóch. Pięciu silnych mężczyzn o pf''4tynię. 
zawodowych bokserów, Złodzie jon 

Zbilj oni ty 


tężnych pięściach 
zawsze wzbudza szacunek. ioina 
— Muszę was uspokoić, že sprawa, gdyż pi 
którą teraz omawiamy, jest bardzo ważmiałek opróż 
— ciągnął Sixsmith spoglądając w lustr! Złodzieje 
na Calmexa. — Palmer zupełnie słusza*Ysti, nie zd 
zauważył, że to są zakazane typy. Mol natę yż ws 
wypadnie trochę za ostro ich potraktować W Hi AA 
ale jeśli przy tej sposobności unieszkodłk ia nienńus 
wi się paru na zawsze, to świat na tym tý Z zakrysti 
ko zyska. | *uie-okno 


zzz A ÓĆ 
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